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Dzwon na alarm prasy angielskiej
Hitlerowcu ordaniznią z GdaM a zamach na Pomorze

Dzienniki angielskie, a zwłaszcza

londyński ,,Sunday Review'* alarmu;
Ig poważnie Europę niebezpieczeńs
fffwem. grożącem ze strony partji hit*

terowców w Gdańsku, którzy jakoby
przygotowywali zbrojny pucz. Zasta
nawia się nad powagą powstania oćL
działów szturmowych, narodowych
Socjalistów i twierdzi, ze hitlerowcy
Koncentrują w Gdańsku i okolicy bas

taljony szturmowe w sile około 30000

łudzi, aby w pewnej chwili w drodze

*brojnego zamachu przyłączyć W . M .

Gdańsk do Rzeszy, stawiając Europę
przed faktem dokonanym.

Akcja radykalno s prawicowych
organizacyj bojowych ma być przes
prowadzona na wzór akcji d'Annun*

| zia w Rjece (Fiume).
Kierownictwo i dowództwo przys

gotowującego się zamachu znajduje
się w Gdańsku.

Pisma angielskie podkreślają da;
lej, że chodzi nie tylko o przyłączenie
Gdańska do Niemiec lecz także o

oderwanie Pomorza od Polski j połą*
czenia go z Niemcami. — Zdaniem

dzienników angielskich przeważający
odłam narodu niemieckiego sympatys
zuje z tą akcją radykalno s prawico;
wych organizacyj bojowych w Prus

sach wschodnich. Gdańsku i Niem ;

czech. ponieważ mają nadzieję, że w

ten sposób zostanie przeprowadzona
za jednym zamachem rewizja grani;
cy kosztem Polski, do czego Niem cy

tak uparcie dążą wszelkiemi sposoba;
mi,

,,Sunday Review" dochodzi do

wniosku, że w takich warunkach nas

wet życzenia lewicy niemieckiej w

sprawie rozbrojenia państw europej;
skich są niemożliwe do przyjęcia, je*
żeli Europa nie uzyska od Niemiec

pełnych gwarancyj. że będzie utrzys
many obecny traktatowy stan rzeczy.

Nadmienić należy, że socjalistyczs
ny organ gdański ,,Danziger V olks;
stfm me" pov;tarz ając doniesienia pras
sy angielskiej, bynajm niej ich nie

prostuje lecz stwierdza jedynie, że

prowokujące występowanie hitlerows
ców szkodzi, żywotnym interesom W.

M. Gdańska.

Ostrzeżenie to dowodziłoby, że ro*

zumna część ludności gdańskiej nie

wierzy w to, aby organizacje bojowe
mogły zrealizować swe plany.

Należy raczej — pisze da!. ,,Danz.
Volkst. — pracować uczciwie nad za*

żegnaniem ogólnej nędzy, a ple oglą*
dać się na wojny i pucze, któreby tyl*
ko zaostrzyły powszechną trudną sy*
tuację.

Dodać należy, prawie cała prasa
gdańska powtórzyła rewelacyjny ar*

tykuł .,Sundy Review*\ powstrzyma*
jąc się od komentarzy i nie zaprze*
czając faktom podanym przez dzień*
n ik angielski.

Wgrok w sprawie prznńofowaft
do zamaclimi na fiscic Marszałka

Piłsudskiego
Warszawa 17. 2. (PAT). W dniu

wczorajszym o godz. 13,45 w warszaw

skini sądzie okręgowym zapadł wyrok
w sprawie o przygotowanie zamachu
na osobę Marszałka Piłsudskiego. —

Mocą tego wyroku Jagodziński Piotr,
Trochlmowicz Dominik i Białkowski
Józef zostali skazani na 1 rok wiezie;
nia na mocy art. 457 część I ust. 2, —

oskarżeni Józef Dzięgiekwski i Mar*
kowski zostali uniewinnieni.

Sąd postanowił zwolnić z aresztu

Dzięgielewskiego i Makowskiego, —

natomiast względem pozostałych o;
skarżonvch Trochimowrcza, Jagodziń
skiego i Białkowskiego sąd postano;
w ił zwolnić ich z aresztu po złożeniu
kaucji w wysokości 1000 zł.

Art. 457 opiewa, że winny bądź

PcffgraSstfitssfe z SstassesgiiraR
AUahaba, 17. 2, (Pat) W odpowiedzi

na zaproszenie wicekróla Gandhi wyjechał
wczoraj wieczorem do Delhi,

przygotowań do zaburzeń, przewi;
dzianych w art. 543 do 456, bądź u*
działem w zrzeszeniu utworzonem w

celu popełnienia zhburzeń będzie ka*
rany zamknięciem w więzieniu.

Wvnniai!?a nw^ko-iifcmieckIch
ilil(Rineitów rafgffkaciiiitgcli
Warszawa 17. 2, (PAT). W dniu 16

lutego nastąpiła w Warszawie wvm?a*
na dokumentów ratyfikacyjnych: 1)
polskosniemleckięgo układu wnkwyza
cyjnego, podpisanego w B erlinie dnia
5 lipca 1928 r,. 2) polsko ; niemieckie;
go układu w sprawie kas oszczędno;

ści. podpisanego w B erlinie dnia 14*3o
grudnia 1928 r. oraz 3 polsko ; nie;
rrsieckiego zakładu listów zastawnych
w Poznaniu podpisanego w B erlinie
dnia 14 grudnia 1928 r. Powyższej
wymian.v dokonali ze strony Polski p.
August Zaleski, m inister spraw zagr,
i ze strony niemieckiej Emil von Rfn*
tele — charge d'affaires ad interim
Rzeszy Niem ieckiej w Warszawie.Walka Etirnpu i ^ryzusem

rolniczym
Bukareszt, 17. 2. (Pat). W dniu

dzisiejszym rozpoczęły się tu obrady
pierwszej sesji stałego kom itetu stu;
djów ekonomicznych państw Europy
Środkowej i wschodniej. W obradach
biorą udział przedstawiciele Bułgarji,
Węgier, Łotwy. Polski, Rumunji, Cze;
choslowacji i Jugosławii. Na porząd;
ku dziennym znajduje się m. in. spra;
wa głównego stanowiska na konfe;
rencji zbożowej, mającej się odbyć w

Rzymie, dnia 26 marca oraz na kon;
ferencji paryskiej w dniu 23 marca,

krajów, eksportujących i importują;
cych zboże: dalej sprawa uprzywile*
jowania traktatowego państw, wresz;
cie kwestja miejsca i terminu najbliż;
szei konferencji państw rolniczych.

Paryż, 17. 2. (Pat). Rada m inistrów
ratyfikowała ogólne postanowienia
ostatniej rady gabinetowej, odnoszą;
ce się do konferencji, majacej sie od;
być w Paryżu w dniach 23 i 26 bm.,
na której bedzie omawiania sytuacja
rolnicza w Europie Środkowej.

Tajemnica pohiifu hs. Ruprcdita
w Londonie

Mrdl Jcrzg m wMwąMm odwrtictt się od zfefOdoiaFsai wotcnnęgo
Londyn, 17, 2. (Pat). W kołach poli

tycznych szeroko komentowana jest wizy
ta w Anglji byłego następcy tronu bawar
skiego księcia Ruprechta, który bawił tu

10 dni i w ubiegłą sobotę odleciał samo'lo
tem do Niemiec. Oficjalnie podawano ja
ko powód wizyty chęć zwiedzenia wystawy
sztuki perskiej w Londynie, co jednak jest
mało przekonywującem. ,,Daily Herald",
mający za sobą powagę bliskiego kontaktu

z rządem brytyjskim, twierdzi, że książę
Rupsw-ht usiłował uzyskać aućjenc'e u

króla Jerzego, pragnąc zainteresować go

sytuacją byłych domów panujących w Niem

czech,, co wo'bec zaangażowania się księ
cia Ruprechta w ruchu nacjonalistycznym
Niemiec, nie pozbawione było zabarwienia

politycznego. Prośba księci'a Ruprechta
spotkała się jednak, według ,,Daily Herald",
ze stanowczą odmową króla Jerzego, przy-
czem formalnym powodem odmowy miało

być figurowanie księcia Ruprechta na czar
nej liście ententy jako jednej z głównych
osób oskarżosis'ch o r.Lr/-Js-io - - -oJ

ny. ,,Daily Herald" przypomina księciu
Ruprechtowi, że jako dowódca armji ma

na sumieniu liczne zbrodnie. W niektórych
kołach konserwatywnych pobyt księcia
Ruprechta wywołał zainteresowanie. W e
dług ,,News Chronicie" w ubiegłą środę
u lorda Newborough odbywały się obrady,
na których książę Ruprecht spotkał szereg

konserwatystów m. in, Ausien Chamber
laina, natomiast Churchil odmówił przy
bycia.

N**wifradcapascisiwa
polsfaic^a w Bcrllpic

(z) Warszawa, 17. 2 . (teł. wł.) Radcą
poselstwa polskiego w Berlinie mianowany
został Stanisław Schimiczek z centrali M i
nisterstwa Spr. Zagr. Radca Schitniczełr

udaje się w najbliższych dniach do Berli
na.

Cf.ihsMii wwsM

SantaGosp.Kratowego
za roftr 1030 ^laoBw

112malłiwnOw zt

(z) Warszawa, 17, 2, (teł, wł,) W końcu

bieżącego miesiąca odbędzie się posiedze
nie Rady Banku Gospodarstwa Krajowego,
na którem przewidziane jest ro'zpatrzenie
i zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny
1930, Ja-k się dowiadujemy, należy się li
czyć z tern, że po przeprowadzeniu pew
nych odpisów czysty zysk banku wyniesie
około 12 miljonów zł,, z czego jedna czwar
ta część przechodzi na rzecz skarbu pań
stwa,

Sńatassiff(M-a* Botfttlaza p o d
Tarpopplem

Tarnopo!, 17. 2, (Pat). W dn. 15 bm,
3 samoloty 6-go pułku lotniczego we Lwo
wie z powodu mgły zmuszone były do lą
dowania na polach gmin Strychańce, W ierz-

bów i Puszczek. Jeden z samolotów ułegf
rozbiciu, a załoga odniosła silne kontuzje,
Obu rannych oficerów odwieziono do Lwo-
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Konieczności pańsiwowe
a partyjna demagogia

Gospodarka państwa oparta jest na —

i corocznie uchwalanym przez przedstawi
cielstwo parlamentarne narodu — budże
cie, czyli t. zw . preliminarzu budżetowym.

VjTen preliminarz na rok 1931 został w u-

^biegłym tygodniu przyjęty przez sejm w

'trzeciem czytaniu, niedługo przejdzie on

pod obrady senatu, którego zadaniem jest
poddać uchwalone przez sejm zasady
budżetu dalszej dyskusji i ewent. dro
bnym zmianom, poczem główne zadanie

,35ił Ustawodawczych — uchwalenie dla

państwa programu gospodarki na rok naj
bliższy — zostanie ukończone.

Preliminarz budżetowy został przyjęty
wśród energicznej pracy sejmowej przez

stalą większość sejmową, która wzięła na

siebie odpowiedzialność za gospodarkę
państwową na najbliższą kadencję parla
mentu.

9 Poraź pierwszy w państwie naszem

zdarzyło się, że stronnictwa t. zw . umiar- j
kowane, jak np. stronnictwo narodowe,
odmówiło państwu tego budżetu i stanę
ło w sprzeczności z zasadą, obowiązującą
w Europie, że t. zw , konieczności pań
stwowych, nie odmawia się państwu, o

ile nie stanowi się stronnictwa skrajnego,
radykalnego, które zdecydowane jest pro
wadzić politykę własną naprzekór istot
nym interesom państwa, jako całości.

W ten sposób Stronnictwo Narodowe,
wraz z PPS-em, czyli zwolennikami so
cjalistycznymi Drugiej Międzynarodówki,
'-i z kilkoma drobnemi grupami radyka!-
nemi

STANĘŁO W GRUPIE STRONNICTW

WROGO USTOSUNKOWANYCH DO

SPRAW PAŃSTWA I JEGO KO
NIECZNOŚCI

usuwając się poza nawias wszelkiej real
nej współpracy nad zagadnieniami pań
stwowemu

Budżet został uchwalony w zasadni-

;zem brzmieniu przedłożeń rządowych,
przyczem p. Minister Skarbu Matuszew
ski, oraz gen. referent budżetowy poseł
Miedziński przeprowadzili szeroko pomy
ślaną i świetną obronę tych konieczności

wydatkowych, które zmuszają rząd do

polityki oszczędnościowej za wszelką ce
nę, ale bez uszczerbku dla istotnych inte
resów i konieczności państwowych,

W art. p. t. ,,Budżet na rok 1931/32 j
w świetle rzeczywistości", wykazaliśmy
cyfrowo, że preliminarz budżetowy r.a

okres najbliższy wykazuje poważną kom
presję, choćby w porównaniu z rozrzut
nym i wydętym budżetem okresu sejnto-
kracji z r. 1925, w którym stare partyj-
nietwo sejmowe uszczęśliwiło kraj bud
żetem trzy i pół miljardowym.

Dyskusja budżetowa i replika repre
zentantów większości sejmowej, oraz

przedstawicieli skarbu wykazała, że zje
dnoczona opozycja socjalistyczno-endec-
ka uderzała w preliminowany budżet, sta
rając się wykazywać jego nierealność i

zbytnią wysokość, wobec ciężkiego poło
żenia gospodarczego kraju i pogłębiające
go się kryzysu ekonomicznego.

Nic łatwiejszego, jak z demagogicznym
zapasem radykalnych argumentów, zarzu
cać rząd ciężkietni pociskami pesymizmu
i puszczykowych przewidywań, by ope
rując tym arsenałem popularnych skarg
rta zmęczenie i zubożenie płatników po
datkowych i całej ludności, żądać oszczę
dności poniżej pewnego niezbędnego po
ziomu.

Obrońcy detnagogji antybudżetowej u-

żywając ponętnych i łatwych, jeś'li chodzi
o działanie na sentymenty mas, sztuczek

dyskusyjnych, brąli na siebie rolę dobro
czynnych adwokatów zubożałej ludności,
którzy muszą walczyć z ,,rozrzutnym rzą
dem" o każdy rniljon złotych, by ta ,,prze
brzydła sanacja" w ,,radosnej twórczości

ządzenia" — piszemy stylem ,,Gazet
Warszawskich", ,,Kurjerów Poznań-

'kich" i ,,Słów Pomorskich" — nie zruj-
- u owała do reszty osłabionego gospodarczo

.po?eczeństwa.
Tylko że ci demagodzy ,,narodowi" i

.,międzynarodowi" ukrywają stale i zaw
rze tajemnicę stałych wydatków państwo
wych, tych t. zw . ,,sztywnych pozycji
budżetowych", które zajmują gros wy
datków państwowych i któcycfc ściąć me

można pod grozą niebezpieczeństw dla

państwa i jego istnienia.

Trzy pozycje składają się na te ,,szty
wne pozycje":

BUDŻET WOJSKOWY NA OBRONĘ
KRAJU, BUDŻET NA ADMINISTRA
CJĘ PAŃSTWA I AMORTYZACJA

WRAZ Z OPROCENTOWANIEM

DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH.

W okrągłych zarysach te trzy pozycje
budżetowe stanowią nieomal trzy czwar
te naszego budżetu, gdy reszta idzie do
piero na wszystkie inne wydatki pań
stwowe, ograniczone siłą rzeczy do ror-

miarów jak najbardziej oszczędnościo
wych.

Mogą socjaliści i wywrotowcy z lewej
strony atakować budżet nasz, bo zwolen
nicy Drugiej, czy Trzeciej Międzynaro
dówki są z zasady antymilitarystami, i

nie lubieją silnej obrony narodowej i pań
stwa przygotowanego do realnej obrony
na wypadek prowokacji wroga.

Może poseł Ciołkosz z PPS-u wołać de
magogicznie, że ,,Polska się zbroi gdy
cały świat myśli o rozbrojeniu", gdy ró
wnocześnie jego socjalistyczni przyjacie
le z Berlina uchwalają kredyty na pancer
niki i na militarne zbrojenia w Prasiech

Wschodnich, ale jakże dziwna jest tu rola

Stronnictwa Narodowego, które stoi w

szrankach opozycyjnych obok socjalistów,;
wzywa rząd do fortyfikowania zachodnich

granic Polski (artykuły Kozickiego w wGa

zecie Warsz." ) a równocześnie zwalcza

obecny preliminarz budżetowy, jako zbyt
wysoki, zatajając jego istotne potrzeby t

konieczności.

Obecna sytuacja międzynarodowa każą
rządowi polskiemu zwracać wyjątkowo
czujną uwagę na zabezpieczenie granic
państwa, wobec atmosfery, jaka nas ota
cza ze strony nacjonalistyęzno-hitlerow-
skich Niemiec, i zbrojących się Sowietów

Tu nakaz sumienia i odpowiedzialności
wobec przyszłych losów państwa zmuszał

rząd i większość sejmową do takich osz
czędności budżetowych, które zamykają*
preliminarz budżetowy

RÓWNOWAGĄ BUDŻETOWĄ,
którą nie może się poszczycić ani Anglja,
ani Niemcy, nie narażałyby siły obron
nej państwa na szwank i niebezpieczeń
stwo słabości wewnętrznej, której ofiarą
padło państwo w wieku X V III.

Obowiązek znalezienia pokrycia z wpły
wów bieżących celem utrzymania równo
wagi budżetowej w dochodach i wydat
kach może być w bieżącym roku nieraz

ciężki i pełen trosk dla rządu i dla oby
wateli.

Ale każdy uświadomiony i trzeźwo pa
trzący w obecną rzeczywistość obywatel
rozumie, że co innego jest koniunktural
ne przesilenie międzynarodowe i związa
ne z tem ciężary dla produkcji i warszta
tów pracy, a co innego są obow. wobec

państwa i jego konieczności budżetowych,
których wypełnienie jest może nieraz o fia j
rą, ale ofiarą złożoną na ołtarza Ojezy-'
zny, naszej wolności i naszego bezpie
czeństwa,

Tych argumentów niestety oddawna

nie słyszymy na łamach tej prasy, która;
uchodząc za ,,narodową" i patrjotycza%,
zapomniała już niestety, gdzie jest gra
nica partji i detnagogji, a gdzie obowiązek
państwowy i twarda dyscyplina obywatel
ska w walce o byt nie jednostek, a całego
narodu i państwa. Dr. B.

Polsfca wgstfawA folodraficzna w Wiednia

W sakanic ,,Świątynia Tezeuaza" w Wiedniu odbyło się otwarcie wystawy 63 obrazów

fotograficznych wykonanych techniką bromolejną przez Jana Neumana, asystenta
Instytutu Fotograficznego Politechniki Lwowskiej, Na otwarciu wystawy byli obecni

poseł Rzeczypospolitej Polskiej p. Bader, konsul generalny Rzeczypospolitej Polskiej
p, T. Morawski i liczni przedstawiciele krytyki wiedeńskiej. Wystawa budzi w Wie

dniu wielkie zainteresowanie.

Europa a sprawa Pomorza
Arigkut ft. premiera Franci!

Były prezes ministrów Painleve zamie
szcza w ,,Neue Freie Bresse" artykuł p, t.

,,Europa a kwestja kurytarza", w którym
wywodzi, że napięte stosunki między Pol
ską a Niemcami są jedną z głównych prze
szkód uspokojenia Europy,

Pojednanie się obu narodów byłoby do
brodziejstwem dla cywilizacji zachodniej.
W bre w głosom pesymistycznym , sądzi Paiir

leve, że wielkie to zagadnienie jes-t, mimo

swoich trudności, możliwe do przeprowa
dzenia, Wszystkie niezależne umysły po
tępiły rozbiór Polski, Jako największą zbro
dnię historii, uważając odnowienie i zjedno
czeisie Polski za naprawę krzywdzącego
bezprawia. Każdy mąż stanu musi odtąd
uważać jej niezawisłość za niezniszczalną.

Kwestje sporne między Polską a Niem
cami można streścić w dwóch słowach:

,,granice i mniejszość**. Kwestje sporne mc

mogą dotyczyć terytorjów czysto polskich,
jak np. poznańskie, Co do Górnego Ślą
ska, — wywodziautor — podział tej pro
wincji nastąpił w ten sposób, by jak naj
mniej Niemców znalazło się aa terytorjum
polsłdem, a jak najmniej Polaków na tery
torium niemieckiem. Rozwiązanie takie,
najlepsze dla krajów o ludności mieszanej,
wywołało dwojakiego rodzaju trudność' —

trudności gospodarcze i trudności mniejszo
ściowe. Obydwie zależne w znacznej mie
rze od obustronnej dobrej w oli.

Inaczej ma się rzecz z zagadnieniem ku
rytarza. Stoimy tu wobec dwóch sprzecz
nych pretensyj: albo pozostaną Prusy od
cięte od Rzeszy Niemieckiej, albo będzie
Polska pozbawiona dostępu do morza, Zro

zumiałe jest — wywodzi Painleve — roz-

goryozeaie w Niemczech z powoda odcy-
cia Niemiec od prowincji, która była pod
względem historycznym kolebką potęgi Nie
mieć. Oprócz kwestji presłige'u, są także
trudności ekonomiczne Prus Wschodnich.

Trudności tych nie należy jednak składać

jedynie na rachunek korytarza. Przyczyna
tkwi także w przesileniu światowem agrer-
nem i odstąpieniu przez Niemcy wielkiej f

bogatej prowincji poznańskiej. Tylko okła
dy między obydwoma narodami, kierowa
ne myślą w spółpracy komercj-alnej, mogą
przywrócić w-chodowi Niemiec jego równo

w agę ekonomiczną.
Czy nie byłoby możli'we zająć się ob-

jektywnie jedną trudnością po drugiej z

wspólnem życzeniem złagodzenia jej, jeśli
nie zupełnego usunięcia? Wspomniawszy
ironiioznie o projekcie prezydenta unji pan
europejskiej 00 do wybudowania kanału nie

mieckiego przez kurytarz, oświadcza Pain-

leve: Pozwalam każdemu narodowi żywić
nadzieję, co do przyszłości pod warun
kiem , że narody te nie będą przygotowywa
ły, ani zachęcały do żadnych gwałtownych
czynów. Jak jednak osiągnąć ten wspólny
w ysiłek dobrej woli dwóch narodów, które

są jeszcze w największem wzburzeniu je
den z powodu długotrwałego ucisku, drugi
z powodu utraty olbrzymich obszarów?

Zapamiętajmy sobie kończy Paitilc

ve, — że mężowie stanu, którzy są dość

odważni, by przeciwstawiać się nieopatrz
nemu ruchowi ludowemu, nagrodzeni będą
m etylko poczuciem usług, oddanych swe
mu państwu, lecz także powrotem rapinji do

opamiętania.
Painleve należy, jak widać z powyższe'

go do tego typu poliiyków-łeoretyków, któ

rzy nawet w chwili poważnej radzą i chcą
radzić dobrze. Oczywiście, że dążenia do

zgodnej pracy pokojowej, powinne być dą
żeniem wszystkich. Lecz trudno, nię uzna

wać tych niebezpieczeństw w kwestjach za

'sadniczych, gdy oficjalni kierownicy dzi
siejszych Niemiec otwarcie dążą do rewi-

ąji Traktatu Wersalskiego.

,,Stoimy w przededniu rewolucji!*4
W kogle niemieckim wre

Wystąpienie trzech stronnictw z Reichs
tagu wzburzyło w najwyższym stopniu opinię
niemiecką. Prasa przepełniona jest zdenerwo
wanymi artykułami, omawiającymi w formie

niezmiernie gwałtownej esodus hitlerowców.

,, Vorwarts" socjaldemokratyczny ogłasza ode
zwę do robotników, z której podajemy nastę
pujące w yjątki:

,,Towarzysze! Nacjonałni socjaliści wystę
pując z Reichstagu, zapowiedzieli zuchwale

wojnę domową! Organy reakcyjne oświadcza
ją otwarcie: ,,stoimy w przededniu drugiej re
wo lucji!" W całem państwie stwierdzono zu
pełną niezdolność do pracy nacjonalno-soejali-
stycznych apostołów gwałtu. W rozpaczy igra
ją z ogniem! Robotnicy niemieccy winni czu
wać nad tem, by w tym ogniu hitlerowcy sami

poparzyli sobie palce!

Wołamy do robotników i republikanów
,,Czuwajcie! Wystąpcie przeciwko terorowi,
który chce się rozpętać w aktach przemocy
i morderstwach!"

Nieraiecko-narodowi wysta**!li

bantów nacjon. socjalistycznych. Oba te stron
nictwa podniosły wrzask, że zdradzą sprawę
z polityki Reichstagu przed forum narodu!

Lecz wyborcy, którym naej. socjaliści zawdzię
czają swoje mandaty, są rozgoryczeni i rozcza
rowani! Psychoza 14 września minęła! My roz
poczynamy dziś marsz naprzód! Robotnicy,
wzmacniajcie wasze szeregi! Walczmy z faszy
zmem! Bądźcie gotowi do boju! Przygotawiaj-
cie podłoże dla nowego świata, który nie zna

okrucieństw wojny i daje Indowi, co jest jego
własnością! Bądźcie gotowi! Organizujcie się!"

Bahato przp piracp
Akademicy nacjonalistyczni królewiec

kiego Uniwersytetu urządzają obecnie t.

zw. ,,Tydzień obronny" (Wehrwoche), pod
czas którego urządzają szereg odczytów,
wzywąjąc mło'dzież do uzbrojenia się, ,,u-

świadamiając" ją o granicach po'lsko-nie
mieckich itp.
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Walpkan, Flnssolini I fasipn)
Wdwa lala po tiralstiacfe laferanelisliliai

Pia na włoskie poświęcają szereg artykułów
drugiej rocznicy traktatu lateraneńskiego.

,,Laworo Fastista" oświadcza, że wszystkie
ocaekiwania Mnssoliniego w związku z tra kta
tem w zupełności się spełniły.

Mdwmało dTtalia" podkreśla, że ,,ił Duce"

miał w pełni słuszność, gdy twierdził w par
lamencie, że niema się czego obawiać dla p rz y -

słośd. Jednak ani prasa faszystowska, ani

nOsserwatore Romano" n ie mówią, jak w gru n
cie rzeczy zostały załatwione problemy sporne.

W zeszłym roku toczyły się polemiki w bar
dzo ostrym tonie na temat tego, czy Kościół

*zy też Państwo mają kierować przeclewszyst-
kiem wychowaniem młodzieży. Polem iki te uci
szyły się. (Zdawałoby się na pozór, że rząd fa
szystowski nie powinien być w sporze z wła
dzą kościelną. Kościół — wychowuje dusze,
ra%d - obywateli państwa. ,,O d dajcie cesa
rzowi co jest cesarskiego, a co jest Bożego —

Bogu!").

Francuski ,,Temps" podaje następujący
przegląd stosunków watykańsko-faszystow-
skich w minionym roku: W marcu 1930 jeden
z książąt Kościoła, kardynał Schuster, arcy
biskup Medjolanu, oświadcza oficjalnie, że

,,najwyższy Pasterz błogosławi faszyzm od na j
pierwszej chwili" . W październiku tegoż roku

kardynał Sincero wziął uroczyście udział w

faszystowskiej ceremonji politycznej i m ili
tarnej, której przewodniczył ,,11 Buce" i bło
gosławił sztandary czarnych koszul. W ostat
nich dniach kanonik z Santa M aria Maggiore,
t. j . bazyliki zależnej bezpośrednio od Waty
kanu, publicznie głosi chwałę faszyzmu i ,,o-

patrznośeiowego człowieka", który walczył
,,s herezją zalewającą liberalizm" dla odbudo
wania Królestwa Bożego i pacyfikacji Ita lji
i świata.

W rocznicę, traktatu lateraneńskiego hr.

Wecchi di Cismon, ambasador Ita lji przy Wa
tykanie, wydał oficjalne przyjęeiie, na którein

byli obecni liczni kardynałowie, członkowie

korpusu dyplomatycznego przy Watykanie i

lLzni dostojnicy. Mgr. Borgongini — nun
cjusz apostolski w Rzymie, celebrował uroczy
stą Mszę św, z odśpiewaniem Te Deum, na

której byli obecni członkowie rządu i parla
mentu oraz władze cywilne i wojskowe.

Na śniadaniu wydanem następnie przez

nuncjusza, byli obecni prezydent senatu, m ini
strowie, ambasador Ita lji przy Stoli'cy Apo
stolskiej, minister Domu Królewskiego i przed
stawiciele władz.

Nafrancie ziiiii cen
Znaczne patfastiesaie iaomSel(sajl
Esenzunsf 1 nawozdnr szfnczn.
W Tonmiu zredukowano cenę chleba z 37

gr. na 34 gr. za kilo.

Nietylko energiczna akcja propagando
wa Ministerstwa Przemysłu i Handlu w kie

runku zniżenia cen artykułów przemysło
wych postępuje naprzód, ale i pozytywne
wynilki zaczynają zataczać coraz szersze

kręgi. I łaik: palta gotowe spadły o 5 proc*
konfekcja damska o 20 proc,, męska zaś

(zefir krajowy) o 30 proc., męskie kapelusze
filcowe — wskutek zniżki cen surowca spa

dly o 15 proc,, trykotaże o 20 proc., obuwie

zaś, zależne od gatunku i rodzaju od 15 do
38 proc.

W tych dniaoh Towarzystwo ,,Gazoli-
na" obniżyło cenę benzyny z 85 gr. aa 75

gr. za Ktr. W dniu 9 bm. odbyło się posie
dzenie Syndykatu Naftowego celem dokład

mego omówienia kwestji cen na wszystkie
przetwory naftowe, jak również obradował

nad tą sprawą Syndykat Nawozów Sztucz
nych. Wynilki tych narad będą opublikowa
ne w naj'bliższym czasie.

Dalej Państwowe Fabryki Związków A-

zotowych obniżyły cenę nawozów sztucz
nych od 12 do 20 proc,

Poizatem Elektrow nia w Białymstoku ob

miżyła cenę prądu o 10 proc,

I w Toruniu zniżka cen zaczyna przybić
r.ać coraz to poważniejsze rozmiary, jak
zresztą i w innych miastach i miastecż
kach Pomorza,

Przed d'woma dniami Magistrat toruński

obniżył cienę za kg. chleba żytniego z m ąki
65proc.z37gr,na34,gr.

W miarę osiągania dalszych wyników
prowadzonej a'kcji, będziemy o niej naszych
czytelników inform owali.

KciiaMeF
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Redaktor jedynego dziennika polskiego
w Prusach Wschodnich p. W 'acław Janków

ski został wezwany przez olsztyński sąd
karny do odsiedzenia 3-miesięczńej kary
więziennej, na którą p, Jankowski został

był skazany w swoim czasie za rzekomą
obrazę nacjonalistycznej organizacji ,,Hei-
matdienst". Prośbę o 'odłożenie kary sąd
odrzucił. Zaznaczyć należy, że podczas rez

prawy, aa której skazano p. Jankowskiego,
prezes ,,Heimatdieństu" znany renegat
Wórgitzki występowa! w charakterze —

rzeczoznawcy.

W 1 2 rocznicę
pod Swrańtzą

EBcSsIaffeseia IftSffiwweB 10 KB-iisSaeiJi*

Byli uczestnicy historycznych wypad
ków pod Rarańczą w 1918 roku zjechali
do stolicy na szereg uro'czystości, które re
prezentacja Ii-ej Brygady Legjomów zorga
nizowała dla uczczenia 13-ej rocznicy tego
doniosłego mom'entu.

Uroczystości te rozpoczęły się w sobo
tę nabożeństwem zą po'ległych, odprawio-
nem w kościele garnizonow'ym z kazaniem
ib. kapelana legjonowego fes. Antosza, oraz

złożeniem wieńca na grobie ś. p . mjr. Gnia-

dego na Powązkach, Pozatem odbyły się
zebrania poszczególnyc'h kół pułkowych, a

więc 2 p, p. Le-g. pod przewodnictwem gen.

Orlik-Łukowskiego i płk. rez. Stefanew
skiego, 3 p. p . Leg. — pod przew. gen. Za
jąca i gen. Pasławskiego oraz 2 p. uł, Leg,,
pod przew. płk. Mniszka.

W wojs'kowem biurze'historycznem od
były s:ę obrady połączonych kół pułków
Ii-ej Karpackiej Brygady, zagajone w za
stępstwie nieobecnego gen. Góreckiego
przez płk. Zabdyra, Do prezydjum powoła
przez płk. Zabdyra. Do prezydjum po
wołano gen. Zająca, gen, Pasławskie
go, gen. Łukowskiego, pik. Mniszka,
płk, Dobrowolskiego oraz mjr. Rutkow
skiego, Przed rozpoczęciem obrad wśród

entuzjastycznych okrzyków uchwalono wy
słać depesze do P. Prezydenta Rzplitej i do

Marszałka Piłsudskiego na Maderę.
Ponadto wysłano depesze do ks. bisku

pa Bandurskiego, premjera Sławka, mim

Konarzewskiego, gen. Góreckiego Lid.

Przewodniczący gen. Zając odczytał na
stępnie deklarację ideową II Brygady, stre
szczającą się w kultywowaniu ideologii nie

podległościowej, wskazanej przez Marszał
ka Piłsudskiego, oraz w dążności przeka
zania nieskażonej tradycji II Brygady przy
szłym pokoleniem.

- Po dyskusji uchwalono szereg wniosków

a m. in. prosić władze o zezwolenie na ts-

rządzenie przyszłorocznego zjazdu w Ra-

rańczy, która obecnie należy do Rumunji;
spr i wadzić do kraj-u zwłoki poległych leg-'
jonistów ś, p. płk, Szulca i ś, p. por. Mącs-
ki; w sprawie bliższej współpracy z narzą
dem głównym Zw. Legionistów oraz utwo
'rzenia kola artylerji i innych służb II Bry
gady; w sprawie urządzenia zjazdu legio
nistów na polach bitew II Brygady w Mało-

ipolsce wschodniej Ltd. Ponadto przyjęto
wniosek, aby na grobach poległych pod Ra
rańczą obecne pułki, noszące te same' na
zwy, co puł'ki legionowe, corocznie kolej
no wystawiały v. arty.

Cały zjazd odbył się w nastroju nadzwy
czaj serdecznym i podniosłym.

W dołu otwarcia radiosiacfi watglcatislflcf

Poraź pierwszy w dziejach świata mieszkańcy całej kuli ziemskiej mogli słyszeć pa
pieża, który z okazji otwarcia radiostacji watykańskiej wygłosił prz'ed mikrofonem

przemówienie w języku łacińskim, poozem udzielił błogosławieństwa Urbi et Orbi.

Zdjęcie: — W pałacu Nuncjatury w Warszawie podczas przemówienia Ojca św. przed
głośnikiem radjowym Z'asiedli: — J, E. nuncjusz Marmaggi, poseł belgijski de L'Es-

caiile i poseł austrjacki Hein.

lic Smsioinicns prodoMów
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W re k i 1921nasz npeh wciileuil za jeden isilprfl złotych bawełny
Kryzys przemysłowy wynika, zdaniem ekono

mistów, z niedorozwoju konsumeji produktów
przemysłowych, gdy natomiast kryzys rolny jest
rezultatem spadku eeu na światowych giełdach
rolniczych. W tych warunkach należy się przyj
rzeć rozwojowi konsumeji przemysłowej w Polsce.

Spożycie węgla wynosiło u nas na głowę lud
ności 1040 kg. , gdy w Stanach Zjednoczonych
ponad 4000, w Niemczech. ponarl 2000, we F ra n
c ji ponad 1500 kg. na jednego mieszkańca. Wśród

krajów, produkujących węgiel, zajmuje Polska,

jak to ustaliła swego czasu komisja ankietową,
niemal ostatnie miejsce. Jedynie Rosja, chociaż

z ajm ujo dalszo po nas miejsce. Spożycie w'ęgla
do roku 1927 bardzo wolno wzrastające, czyni od

tej chwili dużo postępy.
Spożycie żelaza wynosiło u nas przeciętnie w

latach 1925— 1929 — 17,5 kg, na głowę ludności,
w r, 1929 już 22,8 kg., g dy natomiast w Belgji
ponad 500 kg. , w Stanach Zjednoczonych ponad
300 kg., wo Francji ponad 200 kg,, a w Niem
czech i A n g lji ponad 100 kg. na mieszkańca.

Pamiętać należy, iż spożycie żelaza w prowin

cjach. wschodnich jest śmiesznie niskie; wynosi
około 4 kg. na mieszkańca.

Węgiel i żelazo stanowią podstawowe elemen
ty nowoczesnej produkcji, wzrost ich konsumeji
uzależniony jest w naszych warunkach od roz
budowy lin ij kolejowych (np. magistrali węglo
wej Gdynia — Górny Śląsk) i od rozwoju budo
wnictw'a mieszkaniowego. Natomiast spożycie
n a fty względnie benzyny, pozostaje w związku
z rozwojem ruchu samochodow'ego, a więc z rea
liz ac ją naszego programu drogow'ego. Spożycie
ropy naftowej wynosiło u nas w r. 1929 — 21,8

kg. na mieszkańca i wykazuje tendencję zniż
kową. Zadawalające jest tempo W'zrostu kon
sumeji benzyny: w r. 1924 — 0,63 kg., w r. 1028
- 2,18 kg., w r. 1929 już 3,2 kg.

Spożycie bawełny utrzymuje sin mniej więcej
na jednakowym poziomic około 2 kg. na miesz
kańca; ogółem towarów Włókienniczych wchło
nął rynek wewnętrzny w r. 1925 za pół miłjarda
złotych, w r. 1927 za m iljard złotych. Od roku

1928 spożycie się wybitnie cofa a to w związku
I z kryzysem rolnym, wieś bowiem jest najważ

niejszym odbiorcą na tc właśnie towary.
Zapotrzebowanie drzewa wynosi w Polaca

0,265 m na mieszkańca, w Niemczech — 0,44 in3,
a w'iec znacznie więcej, mimo, iż u nas przew'aża
typ budow'li drewnianych, a tam murow'anych.

Zapotrzebowanie cegieł waha się od 10 sztuk

w województwach wschodnich do 370 w byłym
zaborze pruskiia (na jednego mieszkańca), gdy
w Niemczech wynosi on 400 sztuk.

Spożycie skór wynosiło w r. 1920 — 0,75 kg.
na mieszkańca, w r. 1927 — 0,85 kg., przed woj
ną — 1,3 kg., zaś w' Niemczech w r. 1926 —

2,03 kg. . !;;

Zużycie nawozów potasowych wynosiło, u nas

2,9 kg. na jeden ha (w r. 192S w przeliczeniu na

tlenek potasu), w Belgji — 20,5, w Niemczech

26,2, a w Holandji — 41,4 kg. Polska jest obok

niemieeko-franeuskicgo kalisyiidykatu i rosyj
skiego trustu jedyną indywidualną producentką
potasu na świecie, przyczcm większość złóż wie

jest jeszcze eksploatowaną. J.B.

yia mmtś%imesie

Nowy Wprawdzlwii bofomiiii Mci
iiaioiiowc!**

Na łamacli ,,Słowa' Pomorskiego" znajduje
my niezmiernie charakterystyczny przedruk
artykułu osławionego cxlegionisty ks. Paiiasia,

współpracownika korfantowoj ,,Poloiiji". 'W

artykule tym p. t . ,,Czarna niewdzięczność tych
ludzi( *j

"

czytamy śliczną apoteozo przez księ
dza — żydowskiego adwokata i-jednego z lea
derów'socjalistycznej Międzynarodówki p.Her-
sza Lićbermana.

Czytamy tu:

. ,,Drugim, n(iszyni'niezwykle gorliwym i

. wytrwałym obrońcą..-, był adwokat dr.
- Lieberman. Niezwykle szlachetny i bezinte

resowny ton człow'iek poświęcił dla nas prze

szło pół roku praeyó A"

,,Trzeba przyznać, żc dr. Liebcnuau był
przez cal'' czas trwania procesu prawdzi

wym bojownikiem idei narodowej... Dr.

Lieberman bohaterski obrońca honoru żoł
nierza polskiego"... it.d.it. d.

Cóż to za przepiękne 'glofyfikowanio żyda,
socjalisty, adwokata przemyskiego, znanego z

szeregu procesów', w których staw'ał w obronie

ludzi bardzo podejrz'anej kónduity z punktu
W'idzenia narodowego i państwowego. I kto to

piszeI Ks. Panas'? O Liebermanie, żo to ,,praw
dziw'y bojownik idei narodowej", ,,bohaterski
obrońca honoru żołnierza' polskiego"??!!

Obłęd, czy aberracja partyjna. Być może,
ze niezadługo p. Herm, Lieberman będzie jed
n'ym z leaderów i bojow'ników idei narodowej,
ale żyda-soćjalistę z jlód 'znaku Drugiej' Mię
dzynarodówki pasować piórem księdza na bojo
wnik'a idei narodowej i'ń a bohaterskiego obroń

cę. honoru żołnierza polskiego, gdy ci sami so
cjaliści mordowali na ulicach Krakowa ułanów

polskich i dobijali ich w bcstjalski, sposób, to

naprawdę przedziwna obyt(a i jakaś psychoza,
której ze zdrowymi władzami umysłowymi au
tora absolutnie nic możną pogodzić.

Ksiądz, były kapelan w'ojskowy, obecny
w'spółpracownik słynnej ,,Polonji" mianuje bo
haterem narodow'ym — żyda, socjalistę, adwo
kata żydowskiego, który na socjalizmie pol
skim zrobił zresztą niezły interes.

Naprawdę niew'iadomo, czy kpić i śmiać sję,
czy ubolewać, żc takie wyczyny publicystyczne
śię w prasie polskiej spotyka, i że takie rzeczy

przedrukowuje gorliwie- rzekomo katolicki or
gan pomorski z ul. Katarzyny,

iWstvd napraw'dę....
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W stolicy,,czerwonego ra iu ”

Mcdza, ćlódl szarzyzna - pod krwawą opieką cudacznych
dydnilarzy G. P. V.

Poniżej zamieszczamy niezwykle barw*

uy, a tragiczny opis stolicy ,,czerwonego

raju", podróżnika ukrywającego się pod
pseudonimem ,,spectator",

W POCIĄGU TRANSSYBERYJSKIM,
W drzwiach naszego przedziału poja-

w it się postać w mundurze i w płaszczu
iżywo przywodząca na myśl jumkra carskie

'go twersikiej szkoły kawaleryjskiej, Uśmie
cha się niby uprzejmie, przynajmniej sili się
na tę uprzejmość, oddaje nawet u/kłon woj
skowy, prosi o okazanie dokumentów,
przygląda się uważnie, sprawdza fotogra-
fję. Czyni to wrażenie, jakgdyby pasażer
był mu osobiście znanym oddawna. Ukłon.,
poczem ochodzi, odwróciwszy się niedbale

plecami, A więc to jest owo osławione G.

iP. U .f No, proszę, jak na pierwsze wraże-

3*ie, nie mogę powiedzieć, ażeby tak odra
z a odstraszające.

Towarzystwo pociągu wielce róinople-
mieane i różnojęzyczne, Przeważają oczy
wiście, synowie Izraela. Wszystko to prze
chodzi następnie do sal: rew izyjnej, gdzie
poddają nas oględzinom, głównie jednak
bagażu. Pytają o walutę, o ruble sowiec
kie, ,,Nosilsizczycy" przenoszą rzeczy do

oczekującego już pociągu po drugiej stro
nie dworca. W ręczam napiwek, nawiasem

mówiąc — bardzo mile widziany przez so
wieckiego proletariusza, poczem rozglądam
s.*ę z ciekawością dokoła. N a dworcu żad
nego życia. Trochę żołnierzy w rurykow-
skich kołpakach na głowach, kilka umun
durowanych cudacznie dygnitarzy GPU.

Pozatem mieszkańców — żywej duszy.
Pociąg szerokotorowy, przedwojenne

pullmany, wyglądające dosyć sfatygowanie,
jest i wagon restauracyjny, a jakże. Prze
dział sypialny względnie czysty, nawet wy
godny, obsługa naogół uprzejma, Czemś

przecież trzeba zaimponować na pierwsze
wrażenie cudzoziemcom.

MOSKWA,
Mglisty, ponury ranek, Dokoła szaro,

ponuro. Szare domy, szarzy ludzie. Ze

zgrozą mierzę wzrokiem olbrzymią kałużę,
dzielącą mnie od zbawczego stopnia tak
sówki, Na dworcu ruch niezwykły, podob
no zjawisko normalne w czasach obecnej
wędrówki narodów w państwie czerwonych
carów. Przerzucają z jednego końca świa
ta na drugi, z jednej fabryki do innej robot

uika, stąd to wieczne mrowisko ludzkie,
ludzi obdartych, stroskanych, zahukanych,
biednych i przeważnie głodnych, Ale nietyl
ko to, wszak stolica sowiecka jest obecnie

punktem centralnym, dokąd śpieszą w szy
scy, jak do Mekki, niełyliko warjaci komu
nistyczni z samej Rosji, ale z całego świata.
Prawdziwe pielgrzymki komunistyczne z

Niemiec, z Anglji, z Francji ha, ze wszyst
kich niemal krajów Europy i Ameryki, Tu

'taj przecież jest owa kuźnia, w której wyku
wa się oręż zdradziecki na sumienia i dusze

burżuazyjnego świata. Tułaj przecież jest
iabotratorjum, w którem wyrabiają truciz
ny i gazy trujące na eksport, w skali nieby
wałej i nieznanej reszcie świata, Tutaj
wreszcie schodzą się nici światowej propa
gandy za rewolucją, która ma wywrócić po
rządek cywiliz'acyjny, ekonomiczny i 'kul
turalny na tej najnieszczęśliwszej z planet,
gdzie Szatan raz jeszcze Bogu wypowie
dział wojnę i podniósł na znękaną ludz'kość

zdradziec'ki oręż jadu i nienawiści,
Ulica Twerska, Taksówka mknie do

syć sprawnie, roztrącając przechodniów, co

jak barany bez protestu rzucają się do u-

cieazki, Już to nasz szofer, ideowy komu
nista, nie wiele so'bie robi z bezpieczeń
stwa czerwonych współobywateli. Charak
terystyczne, taksówka budzi jakiś prze
dziwny lęk, szacunek, kto wie, może na
w et odruchy utajonej zazdrości.

Przed niektóremi sklepami długie o-

gonki, inne błyszczą wystawami, jakby to

ibyło gdzieś w Warszawie, albo w innem

mieście europejskim. Niektóre wystawy
poprostu przykuwają oko cudzoziemca: peł
no tam szynek, serów, przeróżnych smako
łyków. Czem wytłumaczyć tę dziwną
sprzeczność: z jednej strony ogonki przed
składami, to znowu owa obfitość wszelkich

środków żywności, Niestety, bardzo szyb
ko wyprowadzono mnie z błędnego' przeko
nania, Piękne wystawy to tylko pozory
dla zachwycenia cudzoziemca, Owe tak

pięknie prezen'tujące się szynki, sery, ryby,

io jedynie dekoracja z drzewa, z papieru,
tajemnica zdolnych dekoratorów wystaw.

BIEDA, WSZĘDZIE BIEDA.

Bieda, bieda i jeszcze raz bieda w M o
skwie wyziera z każdego kąta, z każdej
twarzy. Buty, ubranie, bielizna, to rzeczy

prawie nieznane szerokim warstwom.

W ciągu tygodnia ileż to razy spotyka
łem na ulicy ludzi pozbawionych aieledwie

odzieży w mroźny dzień styczniowy. Mó
wiono mi, że latem napotkać można często
mężczyzn i kobiety, paradujące ulicami pra
wie nago. Bose nogi należą do rzeczy po
wszechnych i normalnych. Nie dziw, że So
wiety od dwóch lat propagują hasło ,precz
ze wstydem", gdyż pod tem udaje im się
jakoś przemycić i upowszechnić strój Ada
mowy, wobec ogólnej nędzy,

DUSZA LUDZKA ZABITA.

Wogóle t, zw , towarzystwo rosyjskie n:e

istnieje wcale, nie widuje się go nigdzie,
ibo go właściwie niema. Są dygnitarze so
wieccy i ich nielegalne małżonki, ale tych
brać przecież na serjo jako nowego towa
rzystwa rosyjskiego nie można,

Moskwa powoli zmienia swój wygląd
pod rządami czerwonych carów, Przedc-

wszystkiem biednieje, chociaż coraz więk
sze zalewają ją tłumy. Przeważnie obdarte,
przeważnie nędznie wyglądające, mające
strach w oczach, albo przedziwne zobojęt
nienie, bierność nieznaną u Iudizi wolnych
aa zachodzie. Dusza ludzka została zabi
ta, zanim zabito człowieka.

Jak odżpwiat zimą?
Z p^radniifin ieSearsliicdo

Organizm człowieka przypomina poniekąd na
turalny piec, którego opalanie jest konieczne dla

podtrzymania w nim procesu życia, nie będącego
niczem innem, tylko stałem wytwarzaniem w ludz

kim organiźmie ciepłą, z tą wszelako różnicą, że

ten naturalny piec opa-laó trzeba i latem i zimą.
Na tem polega różnica, natomiast zarówno

sztuczny jak i naturalny piec tem więcej wy
maga opału, im zimniejsze jest powietrze otacza
jące. Podczas zimnej pory roku większa część
pokarmów idzie na ogrzewanie organizmu. W go
rącej porze roku, a także w krajach o klimacie

gorącym, organizm ludzki wymaga mniej po
karmu.

Podczas zimy organizm nasz musi więcej wy
produkować wewnętrznego cieplika. Obok spoży
wania większych niż w leeie ilości mięsa i tłusz
czów, które pod względem swojej wartości opa
łowej tak się mają do pokarmów mącznych, jak

| węgiel do torfu, musimy nadto pamiętać o ko-

| nieczności wprowadzania do organizmu potraw
I dobrze ogrzanych, a nadewszystko większej ilo

ści ciepłych napojów. Spożywając jakikolwiek
pokarm na zimno, tracimy część zawartego w nim

cieplika, a to dlatego, iż organizm nasz musi

go ogrzać i podnieść jego temperaturę. Jeżeli ng.
w ypijemy szklankę kawy, herbaty czy ezekolady,
której temperatura wynosi 50* C., wprowadzamy
do organizmu naszego dodatkowy zapas cieplika,
co odrazu odczuwamy w postaei mile rozlewają
cego się po calem ciele ciepła. Normalna tempe
ratura naszego własnego ciała wynosi do 37,5*
Cels., otóż wszelkie napoje o temperaturze, prze
wyższającej naszą własną o 10 do 15*, przyczy
niają się do szybkiego rozgrzania ciała naszego,

jak również do pobudzenia energji przed więk
szym wysiłkiem czy też po nim. Sute ocukrzenie

herbaty, kaw y czy czekolady odpowiednio ciepłej
jest konieczne, o ile napoje te mają spełnić nale
życie swoją rolę, gdyż cukier jest właśnie czyn
nikiem w znacznym stopniu podtrzymującym

| onergję i sprawność mięśni naszych, co wielo
krotnie zostało sprawdzone przez sportowców czy

żołnierzy, zmuszonych do forsownych marszów

nMarfra światowej sławy"
znana od lat 43.

Dla zdrowia dzieci!
arzez powagi lekarskie zalecany.

HAYA JSS%
i ftYMO HYGIENICZNE

dlaoie m cw iiti(IflKŚ
ca*

Tysiące podziękowań I
Dlatego i ą M m l e iy wszędzie tylfeo PUDRU HAYA

Co tubycl* wc TOjsSdcS spiekach i tjofcxjoyicfc
te 11, 111 .......... Gfóopy(Msfi oysyHsswy: mKsmase
9. n A l, apteSfasa,

Kazimierzowska 31. Kołłątaja 13.

RoSIInw niszczat
gruźlicę

Prof. Jan Mmhsh z Hamburga ogłosił w

fachowych pismach lekarski'ch swe sensa
cyjne wyniki badań nad zarazkami gruźli
cy. Prof, Muhsh, słynny uczony, znany z

dotychczasowych prac nad morfologią za
razka gruźlicy, zaszczepił tę chorobę rośli
nom. W e wszystkich wypadkach udało się
w ten sposób zniszczyć całkow icie zfadE-

wość zarazków gruźlicy. ,

Gcnfalnii szaclaistfa.**
Hiszpański mistrz gry w szachy anźyaf**

Padre Alvarez z Limpias, skonstruował

człowielka-robota, z którym codziennie, w

obecności tysięcy widzów rozgrywa partje
szachowe. Specjalny mechanizm, który
stanowi mózg człowieka-maszyny, pozwa
la mu na wykonywanie najzawilszych ru
chów i posunięć, którym nie może sprostać
sam wynalazca i mistrz hiszpański. Na 39

partyj, rozegranych w przeciąga 12 mintet,
33 wygrał mechaniczny człowiek, wykonu
jąc zaledwie pięćdziesiąt posunięć. Mecha
niczny gemjusz szachowy, wyjeżdża z

*

swym menażerem P. Ahrarezem do Amery
ki, po ławry i dolary.

MaMida na icstętpc
Mechanik węgierski Franciszek Pelikan

skonstruował model nowej rakiety, która

jego zdaniem zdolna będzie wykonać drogę
na księżyc w przeciągu trzech tygodni. Ra
kieta ta wybudowana jest na zasadach e-

1ektromagnesów, które w czasie lotu mają
ibyć w stałym kontakcie ze źródłem sił e-

lektrycznych na ziemi,

i ćwiczeń. Dlatego właśnie mocno osłodzona,
w miarę ciepła (niezbyt gorąca, bo to szkodzi

i zębom i żołądkowi) herbata, kawa, czekolada

czy nawet lemonjada są najlepszemi, prawdziwie
racjonalnemi, a w dodatku najtańszemi środkami

pobudzenia ciepła i energji ciała. Dr. S. C.

ARTUR PIIŁŁS

Tafemniczg znak
Pon'ieść

— Nie chcą panu pozwolić zostać,
żeby pan nie zobaczył.

— Prawdopodobnie, ale sądzę, że

jest jeszcze inny powód, bo inaczei

tang nie wypraszałby mnie specjalnie.
Co może obchodzić tang, czy ja zo*

stanę w Hue, czy nie?
— To, że w grę wchodzą szmara*

gdy. N ic się pan nie dowiedział, co się
z niemi stało?

— Absolutnie nic. — Denis spój*
r zał posępnie na wodę. - Upokarza*
jące to, ale zdaje mi się, że zostaliśmy
pokonani.

— Ma pan jeszcze trochę czasu?
,

— Tak, ale co z tego? Mam wraże*
nie, że choćby nam pozwolono zostać
cu jeszcze cały miesiąc, to i tak nic

oyśmy nie wykryli.
— Nigdy nie wiadomo — odparła

Ninon. — Czy daleko stąd do wyspy
z grobowcem cesarza?

— Nie. Już ją widać. Ta ciemna
masa w środku rzeki. Piękne miejsce
na świątynię, prawda?

— Raz pan to nazywa grobowcem
a drugi raz świątynią.

— Bo to jest i grobowiec i świąty*
ńa. Cesarz chce, żeby go tam pocho*

wano, ale jednocześnie będzie to m iej*
sce nabożeństw. T o samo co w Lon*

dynie Opactwo Westminsterskie,
gdzie leżą wielcy ludzie. Tylko, że tu

spoczną szczątki samego cesarza.

— Rozumiem. Ale ten posąg, który
pan wyrzeźbił, przedstawia innego ce*
sarza.

— Tak. Cesarza Thyna, protopla*
sty w prostej lin ji obecnego cesarza.

Pewnie to ma oznaczać specjalny akt
czci względem sławnego poprzednika.
Ciekaw jestem, co pani powie na mo*
je dzieło. Wzorowałem się na starem,
chińskiem malowidle, ale sądzę, że mi

się jako tako udało.

Jeszcze by li dość daleko od wyspy,
gdy Ninon położyła nagle rękę na ra*
m ieniu Moore'a .

— Niech pan każe motorowemu

zatrzymać łódź — szepnęła.
Denis spełnił jej życzenie.
— Co takiego?
— W świątyni jest światło. Muszą

tam być ludzie.
— Tam zawsze się pali i jeżeli kto

jest, to ten kapłan.
— Tak. Członek rady tangu. Czy

pan się nie zdziwił zastawszy go ną

straży grobowca?
— Nie podobał mi się jego wzrok,

ale poza tem nie uderzyło mnie w tem
nic szczególnego.

— Ja zato bardzo się nad tem za*
stanawiałam i dlatego właśnie chcia*
łam tu dziś zajrzeć.

Denis nie zrozumiał. Tymczasem
unieruchomioną motorówkę zaczął
z nosić prąd.

— Więc co teraz zrobimy? — za*

pytał. — Co w tem dziwnego, że chcia
łem pokazać pani swoją pracę? Chy*
ba mam prawo?

Ninon rozejrzała się po rzece, któ*
ra w tem miejscu była bardzo szeroka.
Z lewej strony las schodził nad samą
wodę, tworząc pas cienia.

— Przejedźmy pod temi drzewami
za wyspę. Potem prąd nas zniesie zpo
wrotem i wylądujem y za świątynią,
tak że nikt nas nie zobaczy.

Denis zgodził się, nie pytając. Do*
piero gdy znaleźli się w cieniu drzew,
nawprost wyspy, zorjentowal się, że

przezorność Nino n była uzasadniona.

Świątynia miała tej nocy gości i to nie
bylejakich, jak można było sądzić z

m otorówki z bogatym baldachimem,
przymocowanej u stóp schodów.

Wykonali manewr, zalecony przez
Ninom, i wysiedli za świątynią. Rzeź*
biarz kazał motorowemu czekać do*
póki nie powrócą.

Weszli po zboczu i zatrzymali się
na tyłach budowli.

— Jest tylko jedno wejście? — za*

pytała Ninon.
— O ile wiem — tak. Główne wej*

ście od frontu.
Ninon przygryzła nerwowo usta.
— To niedobrze. Jeżeli póidziem y

przed front, światło nas zdradzi. Na*

leżałoby się 'wpierw przekonać, kto
tam jest.

W tylnej ścianie jest coś w rodzaju
okna — przypomniał sobie Denis —

ale zasłonięte firanką. Dlatego nie wi*
dać światła. Sam kazałem zawiesić tę
firankę, żeby mieć lepsze oświetlenie.

— Poszukajmy tego okna.

Przesunęli się poomacku pod mu*
rem. Okazało się, że okno znajdowa*
ło się akurat na wysokości twarzy Ni*
non. Otworzyli za pomocą scyzoryka
proste okratowanie i Ninon uchyliła
ostrożnie rąbka firanki. Ale to, co zo*

baczyła, napełniło ją rozczarowaniem.
— W świątyni są dwaj ludzie —

rzekła szeptem. Posąg widzę ty lk o od

tyłu, a chciałabym zobaczyć twarz.
— Niech pani pozwoli - rzekł, zaj

mując jej miejsce. Zajrzał i ścisnął
ją mocno za ramię. Jak powiedziała
Ninon, w świątyni byli dwaj ludzie —

srogi kapłan i - sam cesarz. Ten o*
statni klęczał na ziemi, z twarzą wznie
sioną ku posągowi, pogrążony w reli*
gijnej ekstazie.

(Ciąg dalszy, nastąpi)
O

T
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Kalendarzyk Imprez gdańskich:
Teatr M iejski: dziś o godz. 17.30 ,,Danzig

geht nicht unter".

Scala: dziś nowy program.
Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem

* godz. 21.

Kino U. T .: dziś ,,Alraune".
Kino C apitol: dziś ,,Dreyfuss".
Kino Odeon: dziś ,,Zarte Sehultern" i ,,Ge.

feeimpołiziston" .

Kino Passage Theater: ,,So ist das Leben"
i ,Ja, ja, so sind die Frauen".

Kino Rathaus Lichtspiele: dziś ,,Zwei Wel*

'Kino Gloria.Theater: dziś ,,Drei Tage M it.
teiarrest" .

Kino Fkmmmgs: dziś ,,Die nicht heiraten
dnerfen" i ,,Don Manuel, der Bandif".

Łclccie śpiewu o(ibnwaią się:
Chóru męskiego ,,Moniuszko'* w G dańsk u

we wtorki o godz. 20 w gmachu Dyrekcji Ko.

lejowej.
*Lutni" gdańskiej w środy, o god 20.cj

w Domu Polskim.

,,Cecyłji" we Wrzeszczu w środy o godz.
JO w Domu Akademickim.

, Autiii" oliwskiej w środy, o godz. 20.ej w

Ochronce Polskiej p rz y Ludolfinerstrasse.

wHarmonji" w Sidlicach w czwartki o godz.
30 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow. Śpiewacze ,,Lira
'

- r Staryszotland —

w czwartki, o godz. 20 w Ochronce Polskiej
w O ru ni przy Niederfeldstrasse.

,,Cecylji" gdańskiej w czwartki dla panów,
w piątki dla pań, o godz. 20 w Domu Pol.
Hkun

Piied geMTalnym sfrafklem
Co mam przigaiiesiifi 25 Siifu?

Polityka obecnej koalicji rządzą,
cej jak wiadomo, napotkała na ostrą
opozycję gdańskich stronnictw robot

niczych. Walki parlamentarne na te.
renie sejmu gdańskiego wykazały, że
ustawa o pełnomocnictwach, reduk.
cja pensyj urzędniczych, podwyższa,
nie podatków i czynszów mieszkanio
wych, wskrzeszenie zbrojnej straży
obywatelskiej i rozpanoszenie się
wpływów radykalnych organizacyj
prawicowych, zniechęciły j podnieci,
ły we wysokim stopniu opinję zwła.
szcza gdańskich mas robotniczych.

W ostatnim czasie zjawiają się po
zatem ze strony związku pracodaw.
ców gdańskich plany obniżenia płac i

pensyj także w przedsiębiorstwach
prywatnych. W kołach robotniczych
przeciwko wszystkim tym poczyna,
niom organizowany jest od pewnego

czasu zdecydowany opór. Akcja ro.

botników przybiera coraz konkretniej
szapostać. Niedawno jeden z posłów
komunistycznych w sejmie gdańskim
zapowiedział, że w dniu 25 lutego br.

gdańskie masy robotnicze pojawią się
na ulicach, aby protestować przeciw7,
ko obecnej polityce antyrobotniczej.

W kołach parlamentarnych komen
tują wywody te, jako zapowiedź wiel

kich demonstracyj publicznych połą.
czonych z generalnym strejkiem. —

Aczkolwiek rozumieć można rozgo.
ryczenie cierpiąevch nędze mas, to

nie przypuszczamy , aby strejk gene*
ralny lub rozruchy uliczne mogły
przynieść ludności ulgę, abstrahując
od niebezpieczeństwa przelewu k rw i.

Przestrzegać należy robotników poi.
skich w Gdańsku, aby nie mieszali

się do tych rozpraw wewnętrznych.

Ifiaclte tfowarirustfw

Tow. Polek w Gdańsku urządza we wto.

rek, dnia 17 lutego o godz 18*tej w Domu. Pol.

akirn p rzy Wallgasse 15=16 ,,podkoziotek'', po.

łączony z rozm aitemi nies'podziankami i tań.

esmi. Goście i Sympatycy mile widziani.

Zarząd.
- Zwycjsajne miesięczne zebranie Tow.

1olek we Wrzeszczu odbędzie się w dniu 18.go
8. ra. o godz. 19 w salce towarzystw w Domu

Akademickim, O jak najliczniejszy udział

członkiń oraz sympatyków Tow prośi Zarząd.
~~ Roczne walne zebranie Tow Gimn. ,,So.

kół w Gdańsku odbędzie się w czwartek, 19

a. m. o godz. 19,30 w Domu Polskim, Punktu,
alne przybycie wszystkich członków konieczne.

Zebranie Tow. Ludowego w Sopocie od.

otdzie się w czwartek, 19 b. m. o godz. 19 w

Domu Polskim (Victoriagarten). O liczny
udział członków i gości prosi Zarząd.

~ Bećznośc członkowie K. S. Gedanjal --

\Ocznc walne Zebranie klubu odbędzie się we

i odę, dnia 35 lutego 193J r. o godzinie 20.ej
lokalu klubu przy Sehichaugasse 6, z nastę.

pującym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie
protokółu z ostatniego walnego zebrania; 2)
przyjęcie nowych członków; 3) wnioski za.

rządu i członków: 4)' wybór marszałka; 5)
sprawozdanie zarządu ustępującego; 6) uchwa.

lenie budżetu na rok 1931; 7) sprawozdanie
komisji rewizyjnej; 8) udzielenie absolutorjum
staremu zarządowi;. 9) wybór nowego zarządu
i komisji rewizyjnej; 10) wolne glosy. W ra.

zie nieobecności wymaganej statutem klubu

ilości członków, odbędzie się następne zebra,
me o godz. 20.30 bez względu na ilość obec*

nyeb. W nioski na walne zebranie winny być
złożone najpóźniej 7 dni przed terminem ze.

brania na ręce zarządu.

M,mtftSSo
— Samobójstwo nieznanej kobiety. Jednej

z ostatnich nocy skoczyła do Motławy w po.
bliżu przystani jednego z klubów wioślar.

skich przy Kielgraben jakaś niewiasta Po.

nieważ zwłok jeszcze nic znaleziono, przeto
nie zdołano też stwierdzić tożsamości denatki.

— Krwawa tragedja małżeńska. W nie.

dzielę popołudniu rozegrała się w Starym
Szotlandzie krwawa tragedja małżeńska.

_

mieszkający tam w domu zarządu miejskiej
Wozowni przodownik August B. postrzelił nie.

bezpiecznie żonę swoją, poczem strz elił sobie

w skroń, raniąc sic śmiertelnie. B. i żonę je.
go przewiezio'no do lecznicy miejskiej. Po.

strzelona uda się pewnie utrzymać p rz y życiu,
czego narazie nie można powiedzieć o B., bo

stan jego jest groźny. Krwawy ,ten dramat

rozegrał się na tle nieporozumień małżeńskich:

— Nieszczęśliwy wypadek na ślizgawce. -

ćodczas biegu na łyżwach na ślizgawce przy
Hali Sporto'* -- ; Haniał sobie 18.1etni W alter

Hwaltewnc %tm%m na M mcii Plicścic
Krwawe isóihi ŚaMlei'O'Wcdw z roisarinicsai isadaatdirfai Otiaftęba

w itany przez ludność robotnic-zą wrogiesni
okrzykami i obrzucony gradtroi lodu i

szkłem, G dy po odifcycwi demonstracji na

placu Hakelwerk pochód narodowych so
cjalistów ruszy ł w kierunku Spendhaus, po
sypał się na nich .deszcz węgli, kamieni,
lodu i s-zkła. Przy domu Hakelwerk 17 do
szło do bójki, z tego powodu, iż hitlerowcy,
śpiewający zamiast gdańskiego ,,Hymnu"
Narodowego1, niemieckie ,,Deutsclhłand,
Deutscbland iiber ałles" poczęli zrzucać

kapelusze i czapki z głowy widzów stron
nictw lewicowych, a zwłaszcza robotni
ków, Policja rozpędziła walczących i od
prowadziła kilku na ódwaeh. Szereg ro
botników został poraniony i po części mu
siał się udać w opiekę lekarską. Demon
stracja skończyła się odjazdem oddziałów

hitlerowskich na samochodach ciężarowych
do wiosek gdańskich, gdzie odbyły się no
we demonstracje.

NiediZiela jest w ostatnim czasie w

Gdańsk'u zawsze uprzywilejowanym dn em

generalnych popisów różnych bojówek po
litycznych, Zaznacza się to zwłaszcza od

czasu, kiedy p artja narodowych socjalistów
postanowiła opanować sytuację za pomocą

demonstracyj ulicznych i wiecowych. M a
sy robotnicze gdańskie odnoszą się wrogo
do hitlerowców, 'obojętnie czy chodź' o so
cjalistów, czy też komunistów.

Gdy w niedzielę hitlerowcy o godz,
11,30 pomaszerowali z ulicy Karrenwall

przez kilka ulic do Starego Miasta, zamie
szkałego głównie przez ludność robotniczą
do placu Hakelwerk, gdzie przywódca hit
lerowców Greiser wygłosił przemówienie,
obrażające pod wielu względami robotni
ków gdańskich, doszło do krwawych starć.
Około 300 hitlerowc-ów w mundurach i osób

cywilnych poczęło bić się z m niejwięcej 600

cywilnymi, którzy żebrali się dokoła placu
Hakelwerk. Pochód, hitlerowców został po*

Obniżenie plac w prgwainircii
przedsiębiorstwach gdańskich

Na walnem zebraniu pracodawców W.

M. Gdańsku syndyk związku dr, Rodatis

wygłosił przemówienie o rozwoju pensyj i

płac w Gdańsku w roku 1930 i 31 w zwią
zku z ostatniemi trudnościami gospodar
czemu Pensje i płace nietylko urzędników
winny być zdaniem mówcy obniżone, lecz

także pensje i płace w prywatnych przed
siębiorstwach. W niektórych firmach re
dukcja płac już została przeprowadzona.
Największy błąd popełniono rzekomo na

wiosnę 1930 roku w życiu gospodarczem
W. M . Gdańska, gdy w przemyślę budo
wlanym podwyższono płace za pośrednic

twem urzędu taryfowego o dwa fenigi. Pó
źniej w e wszystkich innych dziedzinach

podwyższono płaće, Dopiero od jesieni
1930 r'ojku nastąpiła pewnego rodzaju sta
gnacja w podwyższaniu płać- Mówca do
chodzi do wnio-sku, że w Gdańsku należy

( zreduko'wać w dalszym ciągu pensje i pła
ce.

Na zebraniu tern po przemówieniu syn

dyka dr. Rodatisa przedstawiciele związku
pracodawców zgodzili się naturalnie na wy
wody mówcy, zapominając o tern, że wśród

pracowników wszelkich kategoryj już obe
cnie panuje nędza i brak środków na życie.

Walne zeliraisie law , li,
WoiaKów w GcRafislęiB

W p'iąte'-- wieczorem -odbyto, się w Domu

Polskim roczne wal-pe zebranie Tow. b . W oja*
kaw w Gdańsku, które zagaił prezes Ludwik

NaMcowski hasłem ,,Wolność" . Po załatwieniu

formalności wstępnych, odczytał sekretarz p.
Błoch ki'lka komunikatów; w których była mo

wa o mającej nastąpić reorganizacji Żwiąz.
ku b. W ojaków, poczem poszczególni człon,
kawie Zarzą-du wygłosili s-prawozdanic z ci*

łorocz-nej d-ziałalności. Ze sp-rawozdania tego
dowiedzieliśmy sic, że w u-bie-głym rok(i od*

było się 1 walne zebranie, 7 zebrań zwyczaj,
tiych i 4 zebrania Zarządu, na których wy.gło*
szono 9 wykładów. Członków liczy Towąrzy*
stwo 193. Towarzystwo brało udział w, kilku

imprezach i obchodach, oraz dw-a razy w strze

laniu. Poza tom odbyło się po kilku zebra*

niach. strzelanie z w iatrówki. Stan kasowy z

r. 1929 — 599,69 gnid. i 5.50 zł. dochód w roku

1930 wy 'n osił 947,65 guld. , razem 1538,34 raz*
chód w r. 1930 wynosił 10.35,34 guld., saldo

na rok 1931 wynosi wiec 503,07. Po sprawoz*
daniu zarządu wybrano marszałkiem Wąlrfego
z ebrania prezesa obwodo-wego p. radcę Paśs-o*

tę, k 'ó ry powołał na sekretarza p. Redzim*

skiego, a na ławni'ków pp. radcę Kucharskie*

go i inż, Swiałkowskieg-o . Po sprawozdaniu' ko

m isji rewizyjnej, które złożył p. Gar.iantesie.

wicz i udzieleniu absolutorjum ust-ępujące'mu
zarządowi dokonano wyboru now. zarządu w

skład którego weszli pp. Piosik— prezfes, So*

jecfei — wiceprezes; Błoch — sekretarz; W i*

niecki — zast. Laska Marceli — skarbnik; Li*

piński — komendant, Jasy — zast.; Janków*

ski — referent Oświatowy; Chorążym został

p. Nowakowski, a podchor. Tesmer i Żbików,
ski. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Gary
antasićwicza i Sikorskiego a do sądu honorowe

go pp. inż. Świątkowskiego, radcę Kucharsk'ie,
go i red. Grimsmunrm. Po dokonaniu wybo.
rów życzył marszałek nowemu Zarządowi o.

wocnej pracy, a nowy prezes po objęciu urzę*
dawania przyrzekł że nowy zarząd według
najlepszych s it pracować będzie dla, dobra To

warzystwą. Następnie przyjęto 40 nowych
członków; p. Jasy ofiarował 200 guld. na

łódź podwodną ,Odpowiedź Treviranusowi"

na ten sam ceł zebrano jeszcze 32,60 guld. i

60 gr. i uchwalono 200 guld. na dalszą budowę
kaplicy ku czci ,poległych Polaków — gdasb
szozan.

Po załatwieniu jeszcze ki'lku drobnych
spraw i odśpiewaniu hymnu narodowe-go zam*

knął prezes walno zebranie po 3 godzinnych
obradach hasłem ,,Wolność" .

Z Fcstfiru ,,ł*Iacr,e ry ij S*6sofsi*e?ł

Po dłuższej przerwie spowodowanej okre.

sem świątecznym i karnawałowym przystępu*
je teatr Macierzy Szkolnej do regularnego
ur'ządzania przedstawień teatralnych.

Kierownictwu- teatru udało się pozyskać na

j jeden występ zespół Teatru Nowego z Po.

\ znania. Teatr Nowy wystawi w Gdańsku zna*

i komitą komedję Kiedrzyńskiego ,,Nie rzucaj
I mnie madame". Sztuka ta przez dłuższy czas

! nie schodziła z afiszów teatró w warszawskich.

Hoffmann z Wrzeszcza skutkiem upadku kost

ke u nogi.
— Zgon na ulicy. W Nowymporcie zmarł

nagle na ulicy 75.1etni robotnik Jan Laws, mte*

szkający przy ul. Paul.Bancke.Weg 9. Przy.
wołany lekarz stwierdził śmierć skutkiem uda*

ru serca. Z włoki przewieziono do mieszkania

zmarłego.
— Słuszna karać Przed sądem gdańskim sta. i

wał 39.1etni dojarz Józef Bruchalski z Lade. i

kopp, oskarżony o kazirodztwo, jakiego się
dopuścił na 7 - -15 letnich córkach. Rozprawa
karna odbyła się z wykluczeniem jawności.
Sąd skazał Br. na rok i trzy kwartały więzić

Gda/iska giełda zbożowa z dn. 16 fom,
(Notowania nieurzcdowc).

Pszenica 130 fu n t. 13,50; 128 fu-nt. 13— 13,25

żyto 10,50—10,85; jęczmień browarowy 12,75
- 14; jęczm ień pastewny 11,50 -12 ,25; owies

11,35 — 12,50; groch W lkto rja 14—16; otręby ,

żytnie 8,50, otręby pszenne 10-10,50 .

81*3*9364* WSMDS(fcr K O t e

Sceij**
'

Niełada atrakcja, był wesoły wieczór, urzą

dzony w niedzielę przez K oło Miłośników

Sceny pod hasłem ,,Szalej Gdańsku" w sali

hotelu ,,Danzige-r Hof" Zarząd Koła Miłośni,
ków Sceńy wynalazł bowiem szereg dotych*
czas nieodkrytych talentów którzy się świet*

nie zaprodukowali, niczem zawodowi irtyśei.
A program był dość dług! i ogromnie jrozma*
ico.ny Przepiękne byfy kostjumy i deko*

racje, wkonanc w-edług pomysłu p. Gudziń* 1

skiego przez artystów malarzy .p. Chmidcw* i
skich. W przerwach . bawiono się ochoczo 1

przy dźwiękach dobrze zgranej orkiestry. — j
W roli comferenciera wys-tępowali p. Gaweł, -

Grodzicki i Winieo'ki, Pierwszy z nich wrę*
czył trzem paniom:przybyłym punktualnie o

'

god'z; 20 bard-zo miłe upominki. Coprawda kil

ka gości przybyło punktualnie, reszta — jak
zwykle — z poważnóm opóźnieniem. Publ-ijcz.
ności zebrało się moc i bawiła się praw'e do 1

'.ma — jednem słow'em — ostatnią imprezę
Kpia Miłośników uważać.możn-a za u-dała pod
każdym względem,,- pomijając oczywiście
n ie *w vk*ualno4,? ru'hłic'moścu.

W przedstawieniu bierze udział cały zespól
Teatru Nowego z p. Haliną Cieszkowska, na

czele, oraz liczni statyści, girlsy rmuzyka~ jazzj
bandowa pod batutą p. Kubika. Bilety w cc.

nie od 1— 6 guld. do nabycia w księgarni kol.

,.Ruch", Rynek Kaszubski 21. Przedstawi-enie.

odbędzie sic w yjątkow o w sali Stoczni Gdań*

skiej (Werftspeisehaus), gdyż sala Strzelnicy
w tym czasie nie jest wolna.

RucłH w p o r c ie sfcfiSiatfaslsfisae
W zeszłym tygodniu-zmniejszył się znacz

nie ruch w porcie gdańskim, gdyż zawjnęij
tylko 54 statki, a opuściło port 75 statków. —

Między pierwszym-i były 72 parowce i 12 stat*

ków motorow., a między' d-rugimi 68 parowców
i 7 statków matorow'yoh. Có do przynależno*
ści państwowej, to było na wejściu 24 statki

pod banderą niemiecką, 24 pod szwedzką, 15

pod duńską, 4 statki pod gdańską i 3 pod poi*
ską, na wyjściu 18 statków pod 'szwed-zką, 17

pod duńską, 13 pod szwedzką, 5 pod, gdańską
i 5 pod polską. Reszta statków dzieli się na

te poszczególne pańs-twa. który ch statki zawi'
jają zwy'kle do portu gdańskiego. Z 8.4 stat*

ków na wejściu załadowanych było 27, a mia.

-nowicie 5 z ładu'nkiem drobnicy, 3 ,z ładunkiem

złomu żelaznego, 2 z ład-unkiem oliwy, 2 z

pasN'erami 1 z ładunkiem rudy itd.
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Wa2ne zagadnienia marynarzy ,

I robotników portowych na widowni
Co za i a iw ila *tdesfts8fi*a deleigaclA Olsr. MOiii. men ~

ProjcSst poifhiei sssMawsi worlowel - Stalefc ,,Mo4e8osz:iso
wyrusżD aaleitawesa z poKslsĄzoSogai

Delegacja gdyńskiego K o m ite tu Okręgowego
(ł. F . Pr., która przed kilku dniami wyjechała
do Warszawy, przeprowadziła szereg konfercn-

cyj w Min. Pracy i Op. Społ. oraz w Min. Przom.

i Handlu. W Min. P . i O. Sp. przyjął delegację
główny inspektor pracy p. Klott, z któ r y m omó-

zriono szczegółowo projekt giełdy pracy oraz

kwestję ustawodawstwa socjalnego dla robotni
ków portowych.

Insp. Klott zapew'nił delegację, żo projekt
ustawy o pracown. portowych znajduje się już
W opracowaniu i najpóźniej w miesiącu czerwcu

w płynie na plenum Sejmu.
Pozatem w sprawie uregulowania dziedzinj-

pośrednictwa pracy dla marynarzy i robotników

portowych, delegacja konferow ała z naczelnikiem

wydziału tegoż Ministerstwa p, Wojnarowskim,
który oświadczył, że ezynione są już przygoto
wania do utworzenia oddziału pośr. pracy dla

marynarzy, na kierownicze stanowisko zaś desy
gnowany będzie p. Rudnicki. Zwłoka w zrealizo
waniu tej sprawy wynikła na skutek niezatwier-

dzenia dotychczas odpowiedniego etatu przez

Frezydjum Rady Ministrów .

Prócz powyższego ma być również uregulo
wana w najbliższej przyszłości kwestja bezpie
czeństwa i higieny pracy w porcie, ubezpieczenia
robotników portowych i t. p.

Ciekawe informacje otrzymała delegacja w

sprawie ogólnej polskiej ustawy portowej. Usta
wa ta ma być wzorowana na analogicznych usta
wach w portach niemieckich. W ty m też celu

zostały zaciągnięte ra p o rty od polskich placówek
konsularnych.

W Min. Przein. i Handlu przyjął delegację

nącz. wydziału żeglugowego, p. Rostkowski. Po

wysłuchaniu przedłożonych dezyderatów, p. na
czelnik oświadczył, żo departament morski całko
wicie przychyla się do nich, zwraca jednakże
uw-agę na techniczne trudności, które napotyka
się przy zamiauic załóg duńskich na polskie na

statkach. Dotyczy to szczególnie sił fachowych
w działach mechanicznym i gospodarczym. łSTio-

mniej jednak w miarę możności stanowiska na

statkach będą obsadzone przez Polaków . Szeze

golnie doty-czy to statku ,,Kościuszko", który
w przyszłym miesiącu wypłynie z Gdyni i tak,
jak statek ,,P ułaski" będzie miał polskiego ka
pitana oraz polską załogę, z wyjątkiem niektó
rych wyższych stanowisk w- wyżej wymienio
nych działach.

Po odbyciu konferencji delegacja wczoraj
wróciła do Gdyni.

Oświata ludu dokona cudu
1odwarcla fwieilicB w Hmoiadadi

Ostatnio odbyło się w Konojadach uroczy*
ste otwarcie ś'wietlicy dla gminy Konojad i

okolicy. Dzięki niestrudzonym staraniom p.

Kurowskiego z Góralik i miejscowych władz

została umieszczenia świetlica w sali szkoły, w

której mieściła się przedtem prywatna szkoła

niemiecka, która ustąpiła miejsca placówce
polskiej. Św'ietlicę zaopatrzono w stoły, ławki

i szafy. Ściany ozdobiono obrazami ofiarowa*

nemi przez pp. kier. szkoły Jażdżewskiego i

Kurowskiego.
W czasie otwarcia świetlicy obecni byli

z ramienia p. starosty st .sekr. p . Dorożyóskł,
jako delegat I'W . p por. Smsgowicz, p. Mi*

gocki komendant związku strzeleckiego, kie*

równik szkoły p. Jażdżewski i p. w ójt Rudni*

eki. Społeczeństwo gminy Konojad i okolicy
wypełniło salę po 'brzegi. Po powitaniu to*

branych przez p. Kurowskiego i przemowie*
niaoh pp.: Dorożyńskiego i Mlgockiego, chór

Tragiczny %gon zasłużonego
ziemianina

Dnia 13 brn. zmarł w pociągu pod
Jabłonowem na skutek udaru serca ś.

p. Eugenjusz Zumbach, właściciel ma

iętności Bobowo, w ójt obwodu Bo*
bowo, długoletni członek Zarządu Po
morskiego Stowarzyszenia Rolniczo*

Handlowego i Związku Ziemian.

Prawością charakteru i niepospoli*
temi zaletami zjednał sobie zm arły o*

gólną sympatje całego tutejszego spo
łeezeiJśtwa. Zmarły był wzorowym
urzędnikiem samorządowym i zn ako*

mitym znawcą i pionierem spółdziel*
i czości rolniczej.

Podgdrz
- Łańcuch składek na bezrobotnych. P.

Fr. Tylinan wezwany przez p. Domżalskiego
składa 5 zł. i wzywa do złożenia tej samej
sumy ks. prob. Domachowskiego i pp. Maksy*
miljana Nogę, Ignacego Nogę, Ludwika Wierz

ehowskiego, Walentego Dolatowskiego i p.
W ile niskiego.

- Og. Zw. Podoficerów Rezerwy. Miesię*
czne zebranie odbędzie się w przyszłą środę w

lokalu p. Skrzypnika o godz. 8 wieczorem.

Lipno
- Rewizja Kasy Skarbowej. Dnia 13 bm.

przybył do Lipna prezes warszawskiej Izby
Skar'bowej p. Tom'kiewicz z naczelnikiem wy*
działu p. Hermanowskim celem dokonania

szczegółowej re wizji w m iejscowej kasie Skar

bowej. Wszystko znaleziono w wzorowym po*
'ządku, co jest zasługą gorliwej pracy naczel*

Pika Kasy p. Bend-kowskiego oraz jego pod*
władnych urzędników.

- W dniu wyjazdu ks. Walskiego. Grupa
członków Straży honorowej celem uczczenia

oamięci ks. wikar. Walskiego, który odcho*

dzi na stanowisko proboszcza pa-rafji Truto*

wa dokonała w dniu jego wyjazdu wspólne
zdjęcie fotograficzne w zakładzie K. Okuniew

śkiego.
- Z Cechu fryzjerski', go. Dnia 8 bm. od*

było się w Lipnie walne zebranie Cechu fry*
zjerskiego w lokalu Zw. rzemieślniczego. Ze*

branie zaszczycił swą obecnością przedstawi*
ciel starostwa p. St, Kopcewicz. O brady od*

byly się pod przew-odnictwem p. J. KnapLic*
wicza, protokółował p. S. Gifolewski. Po spra
wozdaniu Zarządu wybrano jednogłośnie na

starszego Cechu p. Józefa Knapkiewicza na

podstarszych p,p. Z . Malanowskiego i P. Naj*
burga, na członków Zarządu pp. Jana Sobie*

ckiego 1 Ch. Simona na zastępców pp. S. Gold*

mana i A. Osińskiego. Budżet na rok 1931=32

uchwalono w sumie 422,55 zl. Po uchwaleniu

szeregu spraw ściśle organizacyjnych i przy*
jęciu na członka p. E. Bergicra, przewodniczą
cy solwował obrady.

Na zebraniu Zarządu podstarsi wybrali z

pośród siebie zastępcą starszego p. Z . Mala*

nowskiego, skarbnikiem p. P . Najburga, sc*

kretarzcm p. J. Sobieckiego, zastępcą p. Ch.

Simona.

Bezczelnośi Niemców musimy ukrócił
W Konofadach Niemiec nieladzho zbił Polaka

Przed kiBku dniami zgłosił się do w ójta w

Konojadach bezrobotny Bielawski Marcin, -

prosząc o nocleg. Na zarządzenie wójta poli*
cja skierowała bezdomnego do gminnego schró

niska noclegowego, którego utrzymywaniem
zajmuje się z ramienia Zarządu gminnego Nie

miec Weber Adam. Weber powitał Bielaw*

skiego w ten sposób, że pobił go po twarzy,

skopał i wyzwał od ,,polskich świń'(!!)
Bez(przykładny ten występ brutala niemie*

okiego zasługuje na tem surowszą karę, - że

Weber jest opłacany przez gminę za utrzymy
w anie domu noclegowego.

Niesłychane to wydarzenie będzie chyba
nauczką dla gminy by żadnych funkcyj piat*
nych nie powierzała odtąd Niemcom.

CHEŁMŻ A

Turzno
- Zarząd LOPP. wyjaśnia. W związku z

notatką naszą pt.: ,,Czem to tlómaczyć" o*

trzymaliśmy od Zarządu Kola LOPP list, w

którym wyjaśnia, iż zabawy dnia 8 bm. nie

urządzano, a pozatem dodaje, że p. Cywiński
z Gost-kowa salki swej na zabawy taneczne

z powodu żałoby nic oddaje i dlatego miej*
scowc towarzystwa zmuszone są urządzać swe

,zabawy na salach należących do oberżystów
Niemców.

Nocny dyżur lekarza dla członków Pow. I

Kasy Chorych pełni na czas od 15 do 21 bm. -

p. dr. Stęplewski. j

Nocny dyżur aptek na czas od 15 do 21 bm

pełni Apteka pod Orłem p. Wolskiego przy

Rynku.
— Kino Kristal: ,,Zagłada od Wschodu".

— Popielec. W środę 18 bm. przypada po*
pielec. Nabożeństwo w kościele odprawione
będzie w ten dzień rano o godz. 6,30 i o go*
dżinie 9.

— Zamknięcie wody. Magistrat podaje do

wiadomości, że w środę d-ńia 18 bm. z powodu
czyszczenia zbiornika wodnego dpstawa wody
dla mieszkańców będzie wstrzymana.

— Baczność przed sekciarzami. W ostatnich j
dniach pojaw ili się na nowo w mieście i oko*

licy kolporterzy pism religijnych. Są to ludzie

należący do sekty adwentystów i metodystów
,,M isjonarze" ci sprzedają biblje i pisma anty*
katolickie. Żadnemu katolikowi nie wolno ta*

kich pism kupować i czytać.
— Walne zebranie Klubu ,,Pogoń". - W

niedzielę dnia 22 bm. odbędzie się w lokalu

W illi Nowej walne zebranie o godz. 3 popol.
Wsze-lkie wnioski należy stawiać do sekreta*

rza klubu.

— Na rzecz bezrobotnych złożyli datki p.
K. 5 zł., p. Kurowski 5 zl., pani majorowa Z.

2 zł., ks. wikary Klinke 15 zL: ks. wikary Kle*

mentow-ski 15 zł.; ks. prałat S. 50 zł.

— Kolo Abstynentów. W ub. środę odbyło
się w Domu Katolickim zebranie konstytu*
cyjńe Kola Abstynentów. Przewodnictwo ze*

brania objął ks. prałat Szydzik. Po bardzo cfe

kawych wykładach przystąpiono do wyboru
Zarządu w skład którego w'eszli: Patron kolą
ks. prałat Szydzik prezes; St. Krzemiński, wi*

ceprezes Lewandowski; sekretarz Bartecki;
Skarbnik Lewandowsk(i wicępatron ks. Kinka.

Zebrania odbywać się będą w piątki po pier*
wszym każdego miesiąca.

złożony z dzieci szkolnych pod kierownictwem

p. Jażdżewskiego odśpiewał szereg pieśni -

oraz kilk oro dzieci popisywało się deklamac*

ja m i. Śpiew i deklamacje u-dały się bardzo do*

brze, za co urządzili zebrani goście dzieciom

owację.
W sali, gd zie dotychczas skupiała się mło*

dzież niemiecka, gdzie uczono po niemiecku,
Obecnie s tw o rz o n o świetlicę polską, a rodzice

są szczęśliwi, że w tej właśnie sali podziwiać
mogą wyni'ki pracy wychowawczej nad swemi

dzicćini prowadzonej przez długoletniego wy*
chowawcę, p. Jażdżewskiego. Słusznie też za*

sługuje p. Jażdżewski na podziękowanie ze

strony rodziców, że niezmordowaną pracą

przyczy nił się do tak uroczystego urządzenia
otw a rc ia świetlicy.

W drugiej części uroczystości zostały ode*

grane przez młodzież gminy Konojady 2 sztu*

k i sceniczne, jednoaktów ki, pod kierow ni*

ctwem p. Jaż-dżewskiego. Z roli swych atnato*

rzy wywiązali się znakomicie.

Cąłość uroczystego wieczoru wypadła jak*
najlepiej i przekonani jesteśmy, że gmina Ko*

nojady, ja k zaznaczył p rzy otwarciu świetlicy
p. Kurow ski czuje się dumną, że może świecić

przykładem innym gminom.
M a jąc własną wygodną świetl'icę, będzie

mogła młodzież spokojnie spędzać wieczory
na wspólinem czytaniu, grach, odczytach i po*
gadankach.

Za doprowadzenie do tego celu, należy
się jaknajwiększe uznanie dla p. Kurowskiego
który poniósł trudy nad założeniem świetlicy
należy się również uznanie gminie Konojady
za zrozumienie i poparcie dzieła.

Brodnica
- Osobiste. D nia 13 bm. państwo Boleoia*

wowstwo Jastrzębiec * Jurkowscy właścieieAe

m ajątku Opalenica obchodzili srebrne gody
małżeńskie. W ielce szanownym Jubilatom

złożono moc życzeń na dalszą drogę życia.
- ,,Łże jak Słowo Pomorskie". Onegdaj w

Słowie Pom. w kronice brodnickiej ukazała

się notatka, że p. starosta Wimmer spędza po
trudach wyborczych wywczasy w Zakopanem
Wiadomość powyższa jest całkowicie wyssą*
na z palca, ponieważ p. starosta urlop swój
wypoczynkowy spędza w Brodnicy. Ta'kie i

tym podobne kłamstwa i kłamstewka sprawi*
ły, że w powiecie brodnickim utarło się po*
równanie ,,łże jak ,,Słowo Pomorskie'* .

- 836 biletów wstępu sprzedano na sobot*

nim balu Klubu Kręglarzy w Strzelnicy, który
był najbardziej w tym karnawale udaną im*

prezą. Tysięcznej ciżbie masek przygryw ały
do tańca 4 orkiestry. Wśród artystycznie ode

korowanych sal parteru i piętra tozmieszczo*

no 3 bufety kioski fotografa i fryzjera, bar

itp. Draperje, dekoracje, efekty świetlne i

nieprzerwana muzyka taneczna wyw ołały taki

nastrój, że ostatnie pary opuściły salę balowa

dopiero o godz. 9 rano. Spodziewamy się, że

znaczną część dochodu użyje Klub Kręglarzy
na zasilenie funduszu pomocy bezrobotnym.

Święcie

Harinzn
— Osobiste. Maszynista kolejowy p Wro*

nowski Oton obchodził 25 letni jubileusz pra*
cy swej w kolejnictwie. Jubilata wprowadzo-no
przy d'źwiękach orkiestry KPW . do pięknie u*

dekorowanej salki p. Hendrycba w której ze*

brali się członkowie rodziny przełożeni i ko*

ledzy. Jubilatowi wręczon-o szereg upominków
a po wygłoszonych przemówieniach i okrzy*
kach na cześć jubilata dokonano wspólnej fo*

to-grafji.
— Niezwykły pogrzeb cygański odbył się

w środę 11 bm. zmarłej w Grzybnie młodej
cyganki. W pogrzebie brali udział wędrowni
cyganie i ludność miejska. Z marła cyganka
w ostatniej chwili przed śmiercią przyjęła Sa*

kramenta św. i została pochowana na cmen*

tarzu katolickim .

— W skład członków Sejmiku Powiatowe:

go w miejsce śp. Licbafskiego Augusty-na rob.
z Żukowa, wstępuje jako członek Sejmiku
kierownik szkoły p. Borzyszkowski W iktor z

Żukowa.
— Z Kółka rolniczego u* Przodkowie. —

Ostatnio odbyto się w Przodkowie walne ze*

branie kółka rolniczego. Zebranie zagaił pre*
zcs ks. dziekan Paszotia poczcm nastąpiło spra

. wpadanie z którego wynika, że członków liczy

kółko 42, dochód wynosił w roku ub. 280 zł.,
rozchód 156,51 zł. Następnie przystąpiono do

wyboru zarządu w skład którego weszli pp.:
ks. dziek. Paszotta — prezes; Rąbca Augu*
sty-(- — zasf. Machola Leon - - sekretarz, W i*

eki Augustyn — skarbnik. Do komisji rewi*

zyjnej wybrano Miąskowsitiego Augustyna i

Kalkowsk-iego Franciszka. Uchwalono urządzić
zbiornicę mleka w Przodkowie celem ods-ta*

wienia mleka do Spółdzielni m-leczarskiej w

Gdyni, jak również uchwa'lono re-zolucję w

sprawie zniżenia cen na drewno opałowe i

innych produ'któw w stosunku do cen produ'k
tów lny c*h.

Czersk
— Leg/a Inwalidów Wojsk Polskich. Wal*

ne zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 22

bm. zaraz po nabożeństwie u p. Jagalskie-go
Na porządku dziennym ważne sprawy oraz

wybór zarządu. Inwalidzi którzy zechcą wstą*
pić do Lcgji, mo-gą się zgłosić u skarbnika p.
Wacława Behrendta (restauracja) lub na ze*

braniu. Do L cgji mają prawo należeć wszyscy
inwalidzi wojenni, wdowy i sieroty po poleg*
lych lub Zaginionych a także inwalidzi, którzy
w-skutek służby wojskowej nabyli kalectwo

lu-b utratę zd* '

— Wyjaśniamy że zakończenie kursu madę
iarstwa lotnicze-go odbyło się w Toruniu a nic

w Świeciu jak mylnie podano w numerze wczo

rajsżym.

Diiatdowo
— Waltic Zebranie Zw. Obrony Kresów

Zachodnich. W dniu 10 bm. odbyło się zebra'
nie ZOKZ. w Hotelu Polskim. Na przewód*
niczącego zebra-nia w-y-brano ks. Żuchowakiego
Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego
zebra-nia p. prezes Bićdrawa złożył sprawo z*

danie z całorocznej działalności, następnie zaś

komisja rewizyjna przedstawiła sprawozdanie
kasowe z którego wynika, że dochody były
3.431,45 zł. , rozchody 3.393,90 zł. nadwyżka
37..3S zł. zadłużenie 1000 zl. powstało na pro*
wadzenie k olo nji dzieci z Górnego Śląska, —

jednak należy nadmienić że defacto zadłuże
nia niema gdyż te pieniądze zostały zużyte
na zakupienie przedmiotów', które pozostały
a przedstawiają one swoją w-artość. Zebrani

przez aklamacje uchwalili absolutorium i po*
dziękowanie za intensywną pracę. Z kolei

przystąpiono do wyboru nowego zarządu w

skład którego wchodzą prezes ~~ p. Biedrawa

dyr. PSN. wiceprezes - p . Fciski burmistrz,
skarbnik p. Dłu-gołęcki sekretarz p. Pszenny,
zastępca sekretarza p. Ożana. Kom teja rewi*

zyjma pp. Piskorski, Paterek i Krymer na de*

le-gata powiatowego wybrano p. Borkows-kiego
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.*kat.
Wtorek Konstancji
Środa Popielec

- Dyżury aptek: od poniedziałku 16 fam. do

poniedziałku 23 fam.: 1) Apteka pod Niedźwie
dziem, ni. Niedźwiedzia 6, tel. 50; 2) Apteka pod
Korowy. Dworcowa 74, tel. 301.

Kina.

Corso: ,,B iały pirat*"'.
Kristal: ,,Generał Crack".

Marysieńka: ,,K łopot z pannami na wydaniu".
Nowości: ,,Tyranja miłości" .

Oko: ,,0 krok od hańby".
Apollo: ,,Arcyksiąię Jan Habsburg".

M nsiasia
- Bada Miejska. Najbliższe posiedzenie Ba

dy Miejskiej odbędzie się w czwartek, 19 bm.

0 godz. 18,30. Na posiedzeniu ,tem Bada Miejska
dokona wyboru członków kom itetu rozbudowy
miasta oraz rozpatrzy sprawę kupna znajdują
cych się na terenie miejskim przy Gazowni za
budowań p. Radoszcwskicj na urządzenie domu

noclegowego dla bezdomnych. Pozatem na po
siedzeniu tem rozstrzygnięta zostanie sprawa no
wych podatków od placów budowlanych i od

gruntów, o charakterze budowlanym.
- Baczność bezrobotni pracownicy umysłowi!

W środę, dnia 18 bm. o godz. 2 -gięj przy Kuchni

ludowej odbędzie się podział bonów, celem ode
brania żywności. — Legitymacje należy zabrać

%sobą. — Zaznaczamy, że dotyczy to tylko zare
jestrowanych w Komitecie — z ostatniego ze
brania.

- ,,Autobus". Donosimy Szanownym Czytel-
alkom, że przy postoju autobusów na Placu Ko-

śeiołecMch, została otw a rta specja'lna poczekał
nia pod nazwą: ,,Autobus".

- Kto szuka mieszkania? iśydgoski Związek
Właścicieli Nieruchomości udziela w swoim se-

kretarjaeie przy ul. Długiej 49, bezpłatnych po
rad i pomocy 'w sprzedaży i nabywaniu nieru*

ehomośei oraz w w ynajmie mieszkań. Czyn ten

trzeba powitać z uznaniem, gdyż przez to uniknie

zainteresowane obywatelstwo niepotrzebnych
kosztów u pośrednika.

; "'Li Restauracja pod Bachusem - Bydgoszcz
ttł,. Gdańska 54, tel. 20SŚ8, poleca ciepłe i zimne

zakąski oraz napoje wszelkiego gatunku po ce
nach bardzo niskich. Lokal otwarty do 2-giej
w hocy. Właściciel Leon B ataj.

- Polskie Tow. Krajoznawcze Touring-Klub
Oddz. w Bydgoszczy, ul. Libelta 5, tel. 2256, w y
daje zniżki kolejowe, udziela informaeyj w spra
wach wycieczkowych - codziennie od godz. 9 -tej
sło 19-tej.

- Kursy dokształcające i maturalne T. N .

S. W . w Bydgoszczy przyjmują wpisy na II-gie
półrocze. Kursy obejmują 4 klasy; 6 klas giinn.
1 przygotowują do egzaminu maturalnego. — Na
uka odbywa się codziennie od 6--9 -tej wieczorem

w gimnazjum im. Kopernika, PI. Kochanowskie
go. — W pisy od 6—7 wieczorom.

-- Zw. Urzędników Kolejowych Koła II. Kucz
ne walne zebranie w środę, dnia 18 bm. o godz.
19-tej w sali ,,pod Lwem". W razie niestawienia

się w myśl statutu przewidzianej ilości członków,
wówczas prawomocne zebranie pół godziny pó
źniej bez względu na ilość członków.

Tragiczne zaczadzenie czterech
dziewcząt

Jedna zmarła, (rzg zaś w Manie groinmm odwieziona

(to śzpiiala

Właściciel składu rzęźnickiego p.
Krzyżaniak udawszy się w dniu wczo

rajszym o godz. 8 rano na Stary Ry5
nek, gdzie mieści się jeden z sklepów
doń należących, skonstatował ze zdzi
wieniem, iż poraź pierwszy od dzie* j
sięciu lat sklepu nie otwarto.

Tknięty złem przeczuciem p. Krzy I
żaciak wsiadłszy do auta pojechał na I
ul. Łokietka 25a, do miejsca zamiesz*
kania ekspedientek. Na miejscu za*
stał ^ już lekarza zatrudnionego rato*
waniem om dlałych dziewcząt.

Jak się okazało dwie ekspedientki

kasjerka i służąca, które zamieszki*

wały wspólnie pokój uległy zaczadzę*
niu. Ułożywszy się wieczorem spać,
napaliły w żelaznym piecyku, z któ*

rego przez szczeliny komina wydoby*
wać się począł trujący czad.

Jedna z ofiar nieostrożności włas*
nej ekspedjentka Joanna Batkówna
zmarła, trz y pozostałe odwieziono do
Lecznicy Miejskiej, gdzie do tej clrwi*
li mimo usilnych zabiegów lekarskich
nie odzyskały przytomności. Istnieje
jednak nadzieja utrzymania ich przy
życiu.

Jeszcze o meczu hobegowgm

Na zwalczanie
bezrobocia warsziai^
kole!, zlożuip 1844 zl ,

W numerze niedzielnym ,,Dnia'* umieściliśmy
w kronice notatkę, że pracownicy Warsztatów

kolejowych I. klasy w Bydgoszczy, złożyli jako
I. całe opodatkowanie się na rzecz bezrobotnyeh.
sumę 18,44 zł. Tymczasem suma ta po wyrzu
ceniu tego karygodnie wciśniętego się przecinka,
przedstawia się kwotą zł. 1.844,00 (tysiąc osiem

setezterdzieścicztery złotyeh). Za pomyłkę tf.

szlachetnych ofiarodawców bardzo' przepraszam?.

Wracając do oceny poziomu niedzielnych za
wodów hoekeyowych zaznaczyć należy, iż do f i 
nału wejść powinna, była raczej Polonja bydgo
ska, która odniosła nad Stellą zdecydowane zwy
cięstwo w stosunku 3:1. Winę pominięcia w f i
nale Polonji przypisać należy jej w adliwej orga
nizacji. oraz brakowi poczucia karności sportowej
u bydgoskich zawodników.

Drużyna Stelli grała bardzo ambitnie i ofiar
nie, zwłaszeza dwa jej fila ry Olejniczak i Gó
recki. W T.K . S. prym wiedli bramkarz Sto-

gowski, który mimo silnej niedyspozycji okazał

dużą klasę jak i Dubowski oraz Ząbik. Sędzio
wał słabiuchno p. Bańkowski z B. T . W ., u któ
rego uwidoczniał się przykro brak rutyny.

Po zawodach odbył się mecz towarzyski mię'
dzy kombinowanym teamem Bydgoszczy, złożo

nym z graczy I. i II . drużyny Polonji oraz 3 gra

czy B.T .W . a T.K .S-em. Wysokocyfrowe zwy
cięstwo, bo 4 :1 , dostało się w udziale T. K .

S-owi, który mógłby był uzyskać rezultat bar
dziej decydnjąey, gdyby toruniacy nie lekcewa
żyli zbytnio swych przeciwników bydgoskich.
W drużynie reprezentacyjnej Bydgoszczy znako
mitym był bramkarz Kończal i jeden z najlep
szych graczy na torze Labeuc.

W końcu zmuszeni jesteśmy wy w alić admoni-

eję pod adresem naszej Polonji, która mając
własny tor i dobrych graczy mogłaby stanowczo

poszczycić się 'lepszymi rezultatami.. Sport tra k
tować trzeba ,,poważnie" jeżeli się nie chce po
zostawać na szarym końeu. Polonja ma wszel
kie dane, by wypłynąć na jedną z najlepszych
drużyn w kraju, pod warunkiem jednak, gdy
rozpocznie trening racjonalny i pilny. Trudno

i darmo — ale bez pracy niema kołaezy.

— Ostre strzelanie 16 p. uł. .16-ty pułk uła

nówwdniu17,21,24oraz26lutegob.r.bę
dzie przeprowadzał strzelanie bojowe na strzel
nicy boj. w 15 Dyw. Piechoty w Jacheieaeh.

— Ostre strzelanie 62 p. p. W dniach 19 i

20 bm. przeprowadzać będzie 62-gi pułk piechoty
wlkp. na strzelniey bojowej 15 dywizji piechoty
wlfcp. ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku

strzeżone będą przez posterunki wojskowe.
— Kurs położniczy. 7 dniem 1 października

1031 i-, rozpocznie się w 'Wojewódzkiej K linic e

dla Kobiet i Szkole Położnych w Poznaniu, ul.

Polna 17, 2 -letni'kurs położniczy. P rzyjmuje się
tylko osoby z ukończonym 18-tym oraz nie prze
kroczonym 35 rokiem żyeia. Kandydatki ubie
gające się o przyjęcie muszą się wykazać niepo
szlakowaną opinją, w szczególności, że nieślu
bnie nie rodziły, dobrymi warunkami fizyczne
mu Opłata za naukę, całkowite utrzymanie i

mieszkanie na przeciąg 2-letniego trw ania kursu

wynoszą od uczenie i kandydatek na położne
z Wojew. Poznańskiego 1440 zł. Od uczenie

kształcących się na własny koszt oraz kandyda
tek, pochodzących z poza W ojew . Poznańskiego
4320 zł. W nioski należy przedłożyć najpóźniej
do 20 kwietnia w Wydziale Zdrowia Magistratu
m. Bydgoszczy, ul. Grodzka 42, pokój 10.

— Ostre strzelanie 61 p. p. Dnia 18 bm. prze
prowadzać będzie 61 p. p . W lkp. ostre strzelanie

na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. w Jaehei-

cach. Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone

będą przez posterunki własne.

Sssolees'wc poirsGnieiwo pracy
Zw. Zaw . Prac. śftsstfirom((ssirB.
Państw. Urząd Pośrednictwa Pracy w Byd

goszczy podaje do wiadomości,, że na podstawie
zezwolenia Wojewody Poznańskiego Związek Za
wodowy Pracowników Przemysłu Gastronomicz
no-Hotelowego w Polsce Oddział w Bydgoszczy,
uprawniony jest do wykonywania pośrednictwa
pracy dla swych członków z zachowaniem prze
pisów ustawy o społecznemu pośrednictwie pracy.

Społeczne biuro pośrednictwa pracy dla, praco
wników gastronomicznych mieści się przy Placu

Piastowskim nr. 2 i posiada zawsze do dyspozy
c ji pracodawców, fachowy personel gastrono
miczny.

Z leairu
- Przedstawienia związkowe. Poza ponie

działkiem resztę tygodnia do piątku włącznie,
wypełnią przedstawienia związkowe.

- Popołudniówka niedzielna. W niedzielę o

godz. 16-t,ej jeszcze raz areywesoła operetka ,,Pa-
lestrant", której akeja odbywa się w Polsce za

czasów k róla Stanisława Leszczyńskiego.
- Nowa premjera. W sobotę, dnia 21 bm.

wchodzi na afisz ,,Taniec szczęścia", operetka
'Roberta Stolza.. Sztuka otrzymuje świetną ob
sadę. Reżyseruje Mieczysław Dowmunt, który
wystawiał ,,Taniec szczęśc-ia." w Warszawie z ol-

brzymiem powodzeniem. Dyrygować będzie ka
pelmistrz Lech Bursa.

N*a bialism siworolswhu

Kino .,Mowości" -

,,Tyrania miłości"
Problem psychologiczny, który w powieści dra

gą opisów nieograniczonych ani czasem, ani taż

przestrzenią znaleźć może mniej lub więcej p***-
konywująee (zależnie od talentu autora) uzaiw

dnienie, przerzucony na film i ścieśniony w k il
kumetrowych ramach ekranowych, skurczyć się
musi do zewnętrzności, do rejestracji szeregu

objawów odruchowych, w najlepszym razie w ałl

talkesie do djalogu, pozbawiając tem samem w i
dza możności in w igilo w a n ia ciągłości procesu

wewnętrznego. Dowcip polega więc na tem, by
filmowe narastanie fragmentów odruchowych
ująć w takiej kolejności i taldm doborze, któreby
widzowi najmniej sprawiały trudności w docho
dzeniu sedna dramatu dusz bohaterów ,,porusza
jących się obrazów".

W tym kierunku wytwórnia amerykańska
Metro Goldwyn Mayer zagiąwszy parol na po
wieść znanego i modnego przed wojną ,,interni
s ty" niemieckiego Hermana Sudermana ,,żona
Stefana Tromholta" zdała świetnie egzamin

*

kultury i smaku artystycznego. ,,Tyrańja miło
ści" bierze kinomana całkowicie w jassyr miej
scami wywabia mu łezkę z oczu, zmusza go do

głębszego zastanowienia; się nad odwieeznem za
gadnieniem miłości — słowem daje mu strawę
duchową. Dla uwypuklenia właśnie tej duchowej
strony ,,Tyranji miłości", realizatorzy jej *ra-

stryngowali dekóratywnośe szantażu do minimal
nych ram tła, by tem samem ciężar gatunkowy
obrazu zwalić na aktorów. E fekt pierwszorzę
dny, zważywszy, żo Stefana Tromholta odtwarzał

artysta tej miary co Lowis Stone oraz uducho
wiona aktorka Haggy Wood o rzadko subtelnej
i przejmującej ekspresji. Wspólny dramat dwoj
ga tych osób w przemianie filmowej nabrał du
żego napięcia jakkolwiek w innym genre. Na

szczególną wzmiankę zasługuje gra trojga mło
dych pędraków, z których najmłodszy 3-letni

bobas był wprost rozkosznym, a przytem zadzi
wiającym jak na swój wiek aktorem, (g.)

PiffnSlfi prof. Rfclietfa

Myśl ludzika pracuje niezmordowanie

nad dziełem stworzenia jak najwygodniej
szego życia człowiekowi ,który dziś w wie

ku maszyn, w ustawicznym huku i wrzasku

m-otorów, ozuje się nieswojo. Paryski uczo
ny prof, Richet, prowadząc od wielu lat

próby nad spreparowaniem pigułek odżyw
czych, które zastąpić mają człowiekowi po
żywienie, oświadczył w prasie codziennej,
że wkrótce ogłosi swój wynalazek. Piguł
ki te, wielkości orzecha laskowego, wystar
czą człowiekowi do zaspokojenia najwięk
szego głodu.

Wieczora teatralne
HniodgŁas"

SMislsa w 4 abtacle Jana

AeSolfa Hertza

Pamiętny ów rok 1905, w którym Priwislen-

jem wstrząsnął podziemny odruch rozpaczy i wy
zwoleńczej tęsknoty najszlachetniejszych w na
rodzie, nieznikezenmiałych knutem satrapy ro

syjskiego, nie zubożałych chociażby o jedną un
cję godności narodowej, ów rok ciągłości naj
wznioślejszych porywów żywotności polskiej, któ
rej wykładnikami były świetlane postacie Piotra

Wysockiego, Traugutta, Okrzeji — dziś w dobie

pozytywizm u państwowego, oceniany z perspek
tyw y dwunaetoleeia niepodległości, dwunastole-

;ia mozolnej, konstruktywnej pracy nad ugrani-
iowaniem fundamentów naszego bytu mocarstwo
wego przesunął się niejako w swej płaszczyźnie
uczuciowej, przeszedł całkowicie do histo rji, stał

się jednym z etapóy dziejowego rozwoju ideolo
g ii wolnościowej, rłow-em — oddalił się od nas

wrażeniowo bardz;-.:- niżby to miało miejsce,
gdybyśmy tk w ili j : zo w okowach wtów'żi. W

ustosunkowaniu się do wydarzeń oaega, eoteu, jak

powstań listopadowego czy styczniowego odkła
damy dziś - wolni obywatele Państwa Polskie
go dekoratywny koturn celebry, tak nieodzownej
w czasach rozbiorowych, jako bodziec moTalny,
nie każący żywym tracić nadzieji, by uzbrojeni
w rozum i skalpel analizy dokonać przeglądu hi
storycznego, uzmysłowić sobie drogi, któremi

chadzała i manowce, w jakich się gubiła polska
myśl państwowa, zbilansować błędy przeszłości
dla ustrzeżenia się przed niemi na przyszłość,
wyłonić syntezę ideową tradyeyj, które mimo

półtorawiekowej przemoey nie pozwoliły nam za
ginąć jako narodowi.

Mimo tego ,trzeźwego", rozumowego nasta
wienia się do epoki minionej, zdawałoby się bar
dzo dalekiej, pokrytej patyną ,,zamierzeMości"
onegdajsza premjera ,,Młodego lasu" obejmują
cego jedną z najpiękniejszych, najbardziej zło
cistych kart historji wyzwolin, bo walkę o szko
łę polską, bunt przeciwko szkolnictwu rosyjskie
mu, urobionego ad usuui bizantyjsko-carskiej
ra c ji stanu, wszczęty przez młodzież szkolną,
mlekowąsyek uczniaków, zaledwie z pod skrzy
deł matczynych wjdęgłyeh — rozrzewniła nas

do cna, poruszyła do głębi owem cudownem ,,nie-

pr.zemyśleniem" porywu, bezprzykładną ofiarą i

poświęewaire*, owym. idealizmem niekompromiso-
wośei, 'Atóry ynsróós* ongi równiemłodocianych

(J'

podchorążych Wysockiego na piedestał niezapo
mnianych orędowników ,,czynów s tali" . Ta ży
wość i młodzieńczość ,,szaleństw a" sztubackiego,
która współczesnych, ustatkowanych i pogodzo
nych z losem śmiertelnie przeraziła, jest bodajże
najwartościowszą stroną Hertza, a raczej repor
tażu o strajku szkolnym, wyczynionego z talen
tem, dużem poczuciem sceniezności, osiągającego
środkami prostymi, niewyszukanymi maksimum

efektu artystycznego i wzruszeniowego. Poszcze
gólne postacie zwłaszeza z grona nauczycielskie
go o zdecydowanym rysunku psychologicznym
ulepione są z tukiem znawstwem stosunków, au
tentyków i tetryków warszawskiej ekspozytury
istynnej Basiji z ostatnich lat rozbioru, że przy

słućhująe im się, i przysłuchując ma się wraże
nie wertowania w pożółkłym albumie nierotuszo-

wanyeh zdjęć fotograficznych. Przepyszny dja-
log, bojowość nastroju o znakomicie stopniowanej
dynamice, wzniosłość tendencji utworu, pietyzm
autora w odniesieniu się do szlachectwa dusz

,,szczeniaków" dopełniają reszty, t . j . porywają
widza, zniewalają go do przeskoczenia dystansu
czasu, wciągają go w w ir wypadków, scalają
z akcją.

Tem też w dużej mierze tłumaczyć należy ży
wiołowo wprost przyjęcie, jakie sztuce Hertza

SKato^ano na pro*- :trze. Baz po rav orzy, otwar

tej seenie zrywały się spontanicznie huragany
oklasków, któremi nagradzano aktorów, jak i ma
nifestowano bezpośredniość reakcji, wywołanej
silniejszymi momentami tego arc-yudanego tw o
rzywa kertzowskiego. Spektakl pod względem
aktorskim i reżyserskim stał na wysokim pozio
mie. Szczupłość ram feljetonu nie zezwala na

szczegółowo omówienie pracy aktorów, których
legjon przesunął się przez scenę. W imię praw
dy i bezstronności podkreślić należy, że wszyscy

zdopingowani pierwszorzędnymi walorami sce
nicznymi sztuki dokładali wszelkich starań, by
wyjść zw-ycięsko ze zbożnej ryw alizacji kunsztu

aktorskiego. P . Lochman, jako Majewski był pe
łen umiaru i spokoju, Antoś p. Dobrowolskiego
u jm ow a ł świeżością uczuć i szlachetnością gestu,
piękną sylwetkę nauczyciela francuskiego stwo
rzył p. Andrzejewski, za co aktorowi temu dosta
ła się zasłużenie burza oklasków, p. Korecki

świetnie ujął i przeprowadził rolę Pakotina, p.
Bielicz w małej rólce filologa Sirotkina okazał

lwi pazur talentu charakterystycznego, p. Borski

w roli nauczyciela Sikorskiego bardzo dobry,
jak niemniej p. Pluciński (Pietrzak).

Każdy, komu przeszłość narodu nie jest obca

powinien sztukę Hertza zobaczyć, a obowiązek
ten dotyc-zy już stanowczo, młodzieży szkolnej.

(-srr.)



kuchenne sypialne i pozagarniturowe

otrzyma każdy wprost w, telM iflSi

na dotąd niebywałych warunkach ulgowych

może sobie urząd zić wygodne i gustowne mics
szkanic, naszemi meblami, slynąccmi z solidności i

dobrego wykonania, nic odczuwając ciężaru spłat.

jeszcze żądać wSrunk. sprzedaży, cenników i Szkiców

Maiitj
DZ.IS

Zat(ai) ?rziEajsiB Hrztnp J. Szwa, inni Psi.

w odzieży Starej i znoszonej, którą
pięknie odświeża przez farbowanie

lub chemiczne czyszczenie

Poszukujemy na każdy powiat zastępców

wł. S. Kałamajski 6sw

YORUH-SzarcaSsa21

W^fąssrsa sprzedaż najlepszego, przejrzystego sztucznego
iodu jest do oddania na Gdańsk i okolice, od zaraz lub na se

zon letni. - Oferty kierować: CHfO'dltiSi Portowi
w Gdyni. .

' 6483

ŚRODA, DNIA 13 LUTEGO 1931 R.

fiSSBZIADZ
Mronika

- Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem,
ul. 3 maja 25 i Apteka pod Gryfem, ul. Lipo;
wa 33.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W torek 17 bm. Starogard ,,Egzotyczna Ku;

zynka".
Środa 18 bm. Teatr nieczynny .

Czwartek 19 bm. ,,N ie rzucaj mnie madame'1

po cenach zniżonych poraź ostatni.

ticaliarctf Dancing
Nr. 16nl.Długai9mmmnnw

6080 Doskonały zespół artystyczny.

Peifuoiy, Wedylelaislie. Pudry
poleca 6082

im E. Hańczewski, Toruńska 10

- Podzię'kowanie. Bezdomne sieroty skła;
dają na tej drodze najserdeczniejsze podzię;
kowanie przewodniczącej Komitetu W alki z

Handlem Kobietam i i Dziećmi p. Teodorze

Majowej d k'ierowniczce Schroniska p. Macie;
jewskiej za urządzenie tegoż 'i nawrócenie wie

lu sierot ze zlej drogi.
Polski Komitet walki z handlem kobietami

i dziećmi szczerze zajmuje się temi najbied;
niejszemi z biednych, opuszczoneml sierotami

bezdomnemi, za co należy się mu i wszystkim
szlachetnym ofiarodawcom i opiekunom, jak;
najserdeczn'ie'jsze podzię'kowanie, — 'które w

imieniu licznych sierot, czerpiących opiekę
ze 'Schroniska składa Franciszka Dąbrowska.

— Zebranie miesięczne Narodowej Orga;
nizacji Kobiet odbędzie się w piątek 20;go
lutego o godz, 7.30 w sali H otelu Kellasa.

— Pomorski Związek Gospodarczy i Ochro

ny k redytu. Miesięczne zebranie odbędzie się
w środo 18 bm. godz. 8 wiecz. Pod Złotym
Lwem. Referat gospodarczy wygłosi poseł
na sejm. Oprócz tego obszerny porządek
obrad. Obecność wszystkich członków ko;
nieczna. Zarząd.

— Walne zebranie ,,Jazdy sokolej" Gru*

dziądz V . odbędzie się. w piątek, dnia 20 bm.

o godz. 20;ej w hotelu p. Kellasa przy ulicy
Wybickiego 42.

W (Sragziatlzłi powstało Molo
Przpfaclót Iw iązh u Strzeleckiego

Tragedia młodego życia
^odchos'ąży Eeawaleilt asłeS*Fal sobie atucie w WaelisopolśaBsee

W nocy z niedzieli na poniedziałek w lo;
kału Wielkopolance miało miejsce zdarzenie,
które zmroziło krew w żyłach przygodnych
widzów.

Minęła godzina 1 w nocy. W górnej sali

dancingowej odbywała się zabawa taneczna

urzędników jednej z tutejszych instytucyj
bankowych. W dolnej sali kawiarnianej sie;
działo jeszcze kilkanaście osób. Około g. 1,15
na schodach wiodących z pierwszego piętra
ukazał się podchorąży Centrum Wyszkolenia
Kawalerji, zatrzymał się chwilę, doby! brow;
ning, skierował lufę w skroń i wystrzelił.

W kawiarni powstało zamieszanie. Rzuco;
no się w kierunku schodów, gdzie znaleziono

już tylko Stygnące zwłoki desperata. Kula

utkwiła w mózgu powodując natychmiastową
śmierć. Przywołany lekarz stwierdził zgon.
Dochodzenia policyjne stwierdziły, że dena;
tern jest lwowianin 23;letni Aleksander Cze;
koński z kursu podchorążych zawodowych.

Powodu samobójstwa nie ustalono, krążą
jednak pogłoski, że jedną z przyczyn były zle

warunki materjalne.
Podobno kilka miesięcy temu popełnił rów

nież samobójstwo ojciec podchorążego Cze;
końskiego.

Tragedja w Wielkopolance wywołała w

mieście przygnębiające wrażenie.

W ubiegią niedzielę na zaproszenie p. sta;

rosty grodzkiego Montwilla zebrało się w sali

Domu Towarzystw liczne grono obywateli na;

szego miasta celem utworzenia Kola Przyja;
ciół Związku Strzeleckiego.

Przewodnictwo objął na ogólne życzenie
Dow. 16 dyw. piech. p. gen. Rachmistruk, któ;
ry jednocześnie wygłosił przemówienie, będą;
ce zarysem h istorji Zw. Strzeleckiego i jego
działalności.

Po streszczeniu przez p. star, M ontwilla re;

feratu wygłoszonego niedawno temu w T o;

runiu przez Dow. O. 'K. V III p. gen. Pasław;
skiego na temat Zw. Strzeleckiego oraz po
wskazaniu celów i zadań nowozakladanego
kola przystąpiono do dyskusji, poczem wszy;

scy obecni zgłosili swój akces.

Działalność koła obejmie na razie teren w.

Grudziądza i będzie polegała na otaczaniu

Zw . Strzeleckiego opieką moralną i zdobywa,
niu funduszów na zasilenie jego kasy.

W skład zarządu weszli pp.: star. grodzki
Mo ntwiłł, gen. Rachmistruk, prezes Strzeszew;
ski, Sarzyński, Wielowiejski, Korzeniewski i

star. Niepokulczycki.
Komisję rewizyjną tworzą pp.: prezes

Kossjor, inż. Wiede i Hanczewski. Składka

miesięczna wynosić będzie 1 zł. Wpisowe do*

wolne.

W najbliższym czasie zarząd zajmie się
zredagowaniem regulaminu koła oraz zwoła

zebranie w celu zorganizowania uroczystości
imienin p. Marszałka Piłsudskiego.

iO-iccie istnienia Si. Ml. Polskie( przn Torze
Śtow. Mlodz. Polskiej przy Farze obcho;

dzilo w niedzielę dnia 15 bm. 10 letnią rocz;

nicę istnienia.

W sobotę wieczorem odbył się capstrzyk,
który wyruszył z Głównego Rynkti o godz.
19.30 i przeszedł ulicami miasta, i rozwiązał
się przy szkole powszechnej im. Karola Mar;
cinkowskiego prz y ul. Brackiej.

W niedzielę o godz. 11,30 wyruszył pochód
do kościoła farnego na nabożeństwo. Na

Rynku Głównym przy pomniku żołnierza poi;
skiego złożono wieniec.

W kościele farnym uroczyste naboż'eństwo

odprawił na intencje Stów. Młodzieży Polskiej
ks. patron Baumgardt. Okolicznościowe ka;
zanie wygłosił gen. sekretarz Związku SMP

ks. Żynda z Wąbrzeźna.
W kościele zauważyliśmy m. i. wiceprezy;

denta p. Krobskiego, prokuratora p. Hermana,
radcę p. Rucheiewicza, rektora p. Powal;
skiego, wiceprezesa Dzielnicy Pomorskiej p.
A. Kamrowskiego, senjora dziennikarzy p. red.

Jana Rakowskiego, panie prezydentowa W łod;
kową, prezeskę Katolickiego Stowarzyszenia
Polek Kruszonową oraz repr. prasy.

Po mszy św. w salce parafjalnej odbyła sic

akademja, którą zagaił patro n ks. Baumgardt
przemówieniem powitalnem.

Kronikę l(Metnią działalności SMP odczy*
tał sekretarz Sowobodowski, patronami SMP

byli księża: Bleriąu, Kurland, Konstanty Ma*

linowski, Gończ i obecnie ks. Baumgardt. —

Członków przy założeniu było 50, dziś liczy
SM P 250.

Referat wygłosił sekr. ks. Żynda, który
przywiózł SMP serdeczne pozdrowienia i ży*
czenia nietylko z Pomorza, ale z W arm ji, PtN

wiśla, Mazur, Ziemi Złotowskiej, Śląska,
Westfalji i Nadrenji.

Serdeczne życzenia SMP złożyli: wicepa*
tron p. Jędrasik, senjor p. red. Rakowski, wi*

cepatron SMP Małego Tarpna p. Krajewski,
prezes SMP św. K rzyża p. Pyszerski, del. z

Chełmży p. Kuczkowski. W imieniu prasy

miejscowej złożył p. red. St. Kunz.

Orkiestra SMP pod kier. kapelmistrza p.

Cylkowskiego, uświetniła ąkademję odegraW;
szy z werwą kilka utworów muzycznych.

Popołudniu odbyło się przedstawienie dla

dzieci, a o godz. 19 wieczornica i zabawa ta*

neczną zakończyły uroczystość.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 17 lutego o 11 sprzedawać będę u spedytora

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: maszynę
do szycia, leżankę, szalę, stoły, lustra, krzesła, umy
walkę, nocne stoliki, prasę, kapelusze damskie i mę
skie, czapki, szale, platiormę, bryczkę, towary kolon-
jalnei inne przedmioty; o 12 przy 3 Maja 2, urządzenie
pokoju sypialnego dziecięcego salonu, męskiego, sto
łowego, różne porcelany, kryształy i różne inne rze
czy; o 13 przy Grudziądzkiej 99 urządzenie składowe,
maszynę do szycia, krzesła, szafy, umywalkę, nocne

stoliki, wóz, bryczkę; o 13.30 przy Kościuszki 44 urzą
dzenie składowe, obrazy, lampy, konie, wozy; o 14
Pod Dębową Górą 33 nrządzenie biurowe, baseny, w a
gi, warsztat kowalski, wiertarki, motor i inne przecł-
mioiy.^ Dnia 19 lutego o 10 w Gostkowie u Litkowskie-
go ^żniwiarkę, bryczkę, wóz, krowę, sprzęty domowe,
kożucb, magiel i inne przedmioty. 6603

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 18 lutego o 10 przed południem sprzedaję

przy ul. Kościuszkowskiej 81 przymusowym przetargiem
ra gotówkę: maszynę do szycia, kanapę, lustro; o 11

przy Puławskiego 5: 2 rolki dywanu kokosowego,
(—) Bartkowiak, komornik sądowy. 6602

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział ,,B pod nr. 59 przy firmie: ,,Alldag Towa
rzystwo Przeładunkowe w Gdyni Spółka z ograniczo
ną poręką w Gdyni" dopisano: Spółka ma jednego
a może mieć więcej kierowników. Jeżeli spółka usta
nowi więcej kierowników, spółkę zastępuje dwóch
kierowników lub jeden kierownik z jednym prokuren
tem, lub jeden kierownik z jednym pełnomocnikiem
handlowym lub jeden prokurent łącznie z jednym 'peł
nomocnikiem handlowym. Adama Kaźmierowskiegó w

Gdyni odwołano ze stanowiska pełnomocnika handlo
wego.

Gdynia, dnia 6 grudnia 1929 r

Sąd Powiatowy.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział ,,B" pod nr. 123 przy firmie ,,Dom Handlowy
i Komisowy Kaź. Budrewicz i St. Wirpsza Spółka z

ograniczoną poręką w Gdyni, dopisano: Kapitał zakła
dowy podwyższono na 60.000,— złotych. Kierownikiem
ustanowiono Leona Jana Rudowskiego w Sosnowcu.

Gdynia, dnia 19 listopada 193 Or.

Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział ,,B pod nr. 140 zapisano firmę: ,,Biuro Arc'hi
tektoniczne Włodzimierz Prochaska - Tadeusz Ję
drzejewski Inż. Architekci, Spółka z ograniczona po
ręką". Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi: p rojekto
wanie i wykonywanie wszelkich robót wchodzących
w zakres budownictwa naziemnego i podziemnego, ku
pno, parcelacja i sprzedaż terenów, wvrób, dostawa
i handel materjałami budowlanemi ofllz zawieranie
wszelkich innych, interesów, związanych z wyżej wy
mienionym celem przedsiębiorstwa. Siedziba spółki
jest w Gdyni. Kapitał zakładowy wynosi 33 000, - zł.

Kierownikami ustanowiono: inżyniera Włodzimierza
Jana Prochaskę i inżyniera Tadeusza Juliusza Jędrze-
jewsk ego z Gdyni. Do zastępowania spółki są upraw
nieni każdy.z obu kierowników z osobna, Umowę epół-
kową zawarto' 20 kwietnia 1929 r. , zmieniono 14 sier
pnia 1930 i uzupełniono 31 października 1930 r,

Gdynia, dnia 9 grudnia 1930 r.

Sąd Grodzki.

IgnMoitą
książeczkę \vojskow ą na nas

zwisko Dawid Kopelman
wydana przez P.K .U .Wil*

xy~ 'atuewaźniain.

MMmlm
tańców

8*33ajj wyucza tańczyć
Żeglarska 10 1 o.

ffclsle
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro
wych z własnych war- |

sztatćw.

Igo. Grąjnert |
Bydgoszcz, Dworcowa 8 1

Teł. 1921 38368

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział B pod nr. 59 zapisano: Alldag, Towarzystwo
Przeładunkowe w Gdyni Spółka z ograniczoną poręką'
w Gdyni. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest ekspedy
cja i interesy związane z ekspedycją oraz maklerstwo.
Kapitał zakładowy wynosi 20.000,-— zł. Kierownikiem
ustanowiono kupca Mikołaja Assmussa z Sopot. Han
dlowca Adama Kaźmierowiskiego w Gdyni ustanowiono

pełnomocnikiem handlowym z tem, że do zastępstwa
spółki uprawniony jest z jednym kierownikiem łub z

jednym prokurente'm łącznie. Spółka z ograniczoną
poręka Umowę Spółki zawarto dnia 23 listopada 1928
roku. Spółkę zastępuje dwuch kierow ników lub jeden
kierownik łącznie z jednym prokurentem lub jeden
kierown ik łącznie z jednym pełnomocnikiem handlo
wym lub jeden prokurent łącznie z jednym pełnomo
cnikiem handlowym. Obwieszczenia Spółki następują
w ,,Monitorze Polskim" .

Gdynia, dnia 7 stycznia 1929 r.

Sąd Powiatowy.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział ,,B” pod nr. 123 zapisano firmę: ..Dom Han
dlowy i Komisowy Kaz, Budrewicz'i St, Wirpsza Spół
ka z ograniczoną poręką w Gdyni. Przedmiotem spół
ki jest prowadzenie interesów wszelkiego rodzaju na

własny i obcy rachunek. Kapitał zakładowy wynpsi
20,000— zl. Kierownikami ustanowiono; kupca Kazi
mierza Budrewicza w. G dyni, i kupca Stanisława W irp -

szę w Gdyni. Umowę spółki zawarto dnia 2 paździer
nika 1929. Każdy kierownik uprawniony jest do za-

stępywama spółki. Zobowiązania pożyczkowe, w e
kslowe i gwarancyjne win ni podpisywać wszyscy kie
rownicy.

Gdynia, dnia 19 września 1930 r

Sad Grodzki.

Iga

SiMcta srfuS
I picknncii
Ectsirs wSccaMSirroij

rysunków z natury, do5
kształca'jący dla zaawanso;

wanyeh w malarstwie, mo*
del dla pp. artyst: mała;
rzy, rzeźbiarzy, poradnia w

sztuce dekora'cyjnej i arty;
stycznym przemyśle! Kie;
ruje Pan Ignacy Mazurek,
artysta malarz z Krakowa.

Wpisy i2—i w południe.

W.tg'- 25, ES.

Zwyczajne Walne Zgromadzinia
członków

Macierzy Szkolnej w Gdańsku
odbędzie się w sobotę, dnia 28 lutego 1931 r. o godz.
18,30 w sali Domu Polskiego w Gdańsku, Wallgasse
15-16, z następującym porządkiem dziennym:
1- Zagajenie i wybór przewodniczącego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Zarządu,
3. Sprawozdanie. Komisji Rewizyjnej,
4. Wybory uzupełniające członków Zarządu,
5. Wybór Komisji Rewizyjnej,
6. Uchwalenie preliminarza budżetowego na rok 1931,
7. Wolne glosy.

Jeśli Waine Zgromadzenie nie dojdzie do skutku
z powodu braku kompletu (przynajmniej 50 członków
zwyczajnych), to w godzinę po terminie wyznaczonym
na rozpoczęcie obrad niedoszłego do skutku Walnego
Zgromadzenia może się odbyć następne W alne Zgro
madzenie z tym. samym porządkiem dziennym, które
jest zdolne do powzięcia uchwał bez względu na ilość
obecnych (S 19 statutu).

Wstęp na Walne Zgromadzenie mają członkowie
honorowi, członkowie zwyczajni za okazaniem legity
macji.

Legitymacje członkowskie' wydaje biuro Macierzy
Szkolnej: codziennie w godzinach od 10-tej do 15-tej.

ZA ZARZĄD:
( ) Inż. ES. Dobrzycki, (—) Dr. Fr. Marszalek,

picze* sekretarz
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PRZETARG PRZYMUSOWY,
p s ia 18 lutego o godz. 9 licytować będę w Rubin*

teowie a p. Grochowskiego za gotówkę najwięcej dają
cemu: 20 skrzyń inspektowych) 12 okien inspektowych,
1000 sztuk cegły pełnej, maciorę; o godz. 12 w Grębo
cinie o p. Dzięgielu, szafę składową, aparat muzycz
ny, 2 stoły; o godz. 14 w Lubiczu u p, Lipertowicza;
maciorę, z S prosiakami, 4 warchlaki; o godz. 13 n p.
Jakobsa: 39.700 sztuk dren 111/2—8 cal., 2 pompy,
9 sztuk pasów, łańcuch do czyszczenia rnr i wiele
innych rzeczy; o godz. 16 w Małgorzatowie u p. Kar
czewskiego: somsiek seradeli, żniwiarkę. 6605

(—) Janowski, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona
4, w ^łotorji, 2. Grabowcu, pow. Toruń, ad 1) przy dro
dze do Złoto rji i przy obrębie Groch, rola, lasy i past
wiska o powierzchni 3 ha, 10 a, 36 m3 i 3,15 tal. czyst.
dochodu wraz z domem komorniczym, chlewem i po
dwórzem, o roczne) wartości użytkowej 18 mk.; ad 2)
we wsi przy granicy z obrębem Gryflowo niedaleko
granicy z obrębem Groch; rola, lasy, łąka i pastwiska
0 powierzchni 7 ha, 01 a, 21 nr i o 5,19 talarów czy
stego dochodu wraz z domem mieszkalnym, chlewem,
podwórzem, ogrodem domowym i stodołą o roczne)
wartości użytkowej 24 mk, i w chwili uczynienia
wzm ianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej
Złoioria, karta 214 i Grabowiec k. 35 na imię Augusta
1 Emilj: z Vogelsangów. małż. Roił'ów zostanie dnia
10 kwietnia 1931 r., o godz. 11 przed południem wy
stawioną na przetarg przymusowy w drodze postępo
wania egzekucyjnego w niżej oznaczonym Są
dzie pokój Nr. 7. Wzmiankę o przetargu za
pisano w księdze gruntowej dnia 4 grudnia
1930 r. Niniejszem wzywa się wszystk'ich, których pra
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi
izgłosi'i najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem
do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy
by wierzycie! im przeczył. W razie niezastosowania

się do powyższego wezwania, prawa te przy oznacze
nia najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione
o przy rozdziale ceny ktspna dopiero po roszczeniu

wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa tygo
dnie przed terminem podać na piśmie albo do proto
kółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych
roszczeń w kapitałę, odsetkach, kosztach wypowie
dzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych praw,
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. Tych.
którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi,
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu po
starali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania,
gdyż inaczej prawo i-ch odnosić się będzie zamiast do
nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Toruń, dnia 9 stycznia 1931 r. 6608
5 K. 59/30 Sąd Grodzki.

PIorwszorjtodssF król
gwarantuje Zakład Krawiecki

JAN BRZESKI

'%

TORUŃ
te!. 546. ul. Panny Marji 9-

SF" Udzielam kredytu na asygnaty
spółdzielni ,,Kredyt" .

tel. 546.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 lutego 1931 o godzinie 12,30 sprzedawać

będę w Lulkowie, pow. Tornń, najwięcej dającemu za

gotówkę: konia, bryczkę, półszorek, 2 wozy, k artoilar-
kę, kosiarkę, żniwiarkę, 3 pługi, wiertarkę. Zbiórka li
cytantów przy oberży, 6604

(—) Piechowiak, komornik sądowy.

PoiskaFabT?kaIsdomierzj i iazomierzy
Toruń, Bydgoska 106

zawiadamia, że dostarcza ssis

z numerami na domy wg, modelu zatwierdzonego
przez Starostwo Grodzkie i Magistrat miasta Torunia.

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.
W diniu 18 lutego 1931 r. o godz, 10 rano przy ul.

Długie' nr. 13 sprzedawać się będzie za natychmiasto
wą zapłatą; urządzenie składowe, szczotki, walizki,
teczki skórzane, torebki damskie, pantofle, pilk;
mowę, wycieraczki i trzonki do mioteł.

II. Urząd Skarbowy Pod. i Opłat Skarbowych
Bydgoszcz.

W rejestrze handlowym wpisano przy firmie Gryf,
Przedsiębiorstwo Handl'owo Przemysłowe Sp. z ogr.
odpowiedzialnością, że uchwałą ogólnego zebrania

wspólników z dnia 29 grudnia 1930 r. spółka została
rozwiązaną a likwidatorem ustanowiono kupca Kon
stantego Dąbrowskiego z Bydgoszczy, ul. Bernardyń
ska 5, który spółkę zastępuje, 6606

Toruń, dnia 23 stycznia 1931 r. Sąd Grodzki.

DxiS! Uzi*?

Gastronomja
Występy muzycznosartysty *:
cznc tanecznego zespołu*

pod batutą p.
II. Sławirftslciego ,

Dancing od 2i*szej. 6610

P .T . Szanownej Publiczności do łaskawej wiadomości
Z każdym dniem powieka
szająca się ilość naszych
odbiorców jest dowodem
doborowej jakości i tanio*
ści naszego towaru.

Ażeby Szanownej Publicz*
ności Bydgoskiego Przed*
mieścia dać możność ko*
rzystać z zakupu naszych
towarów, otwieramy dziś

przy icy
wewtorek17-sobm.

Sienkiewicza 19
(naroi. Mickiewicza)

W dlnlu otwarcia nasze! mii dokładam?
bezpłatnie kaidemu Klientowi przy za*
kuple towaru w ilości od dwdeH złotych
Jedną parką la kiełbasek delikatesowych

Fabryka bekonów, wędlin
i konserw mięsnych

Rzeinia Mlelska
Telefon nr. 25 mm

6601

ODDZIAŁY: I. Chełmińska8 - II. Grudziądzka 90 -

III. Sienkiewicza 19 — IV . Droga Treposka (Rzeźnia Miejska).

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w

Lubiczu p, Toruń, przy szosie od Torunia do Jedwa
bna,lasyirolaopowierzchni23ha38a78nrio
czystym dochodzie 3,46 tal. Dom mieszkalny z po
dwórzem, ugrodem domowym, chlew z pomieszkaniem

stodoła o roczne'j wartości użytkowej 251 mk. i w

chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w

księdze gruntowej Lubicz, k. 69 tom IV, na imię Mar
cina i żony jego Franciszki z Kucharskich, małżonków
Słomiany z Lubicza jako współwłaścicieli na podsta
wie ogólnej wspólności majątkowej zostanie dnia 8
kwietnia 1931 r., o godz. 11 przed południem wysta
wioną na przetarg w drodze postępowania egzekucyj
nego w niżej ozna'czonym Sądzie pokój Nr. 7. W zmian
kę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 20

lutego 1928 r. Niniejszem wzywa się wszys'tkich, któ
rych prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby eię
z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się
dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie albo
do protokółu sekretarza sądowego dokładne oblicze
nie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kozstach
wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia

swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przy
bicia targu postarali eię o umorzenie lub zawieszenie
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę
dzie 'zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ce
n y kupna. 6607

Toruń, dnia 30 stycznia 1931 r.

5 K. 3;28. Sąd Grodzki,

Zawiadomienie
Firma ,,Wszechświat" To
ruń ul. Łazienna 28 chwi
lowo jest meczytjpa z po
w odu gruntownej reorgani-
zacli kolportażu gazet i cza
sopism w Toruniu. O ry-
chłem otwarciu nastąpi od
dzielne zawiadomienie. 6609

OS f marca tor.
wahsiie posada

(solidnego kawalera)
Zgłoszenia do

Majętm Przęsławice
poczta Lisnowo, pow. Gru*
dziądz. 66oo

Majątek Wieikołąka
poczta i st. kol. Rychnowo

przyjmie od i. 4. 31.

murarza
z zaciężnikami na ordynarję.
Przyjęci zostaną ty lk o zdol*
ni i obowiązkowi fachowcy.

6591

Ffagisfrał miasta Podgórza pow.
lorneto ogłasza

KONKURS
na stanowisko burmistrza.

Od kandydatów wymagane są następujące warunki:

1) Wiek 30 do 40 lat,
2) Wykształcenie specjalne w zakresie administracji

samorządowej.
Posiadane kwalifikacje winny być udowodnione

dokumentami w oryginałach wzgl, uwierzytelnionych
odpisach.

Do oferty należy dołączyć szczegółowy życiorys
własnoręcznie napisany. Wynagrodzenie w/g. IX . wzgl.
V III kategorji plac urzędników państwowych i ii%
kosztów reprezentacyjnych oraz wolne mieszkanie,
opał i światło.

Oferty należy składać na ręce Przewodniczącego
R, M . Ks, prob. Domachowskiego w Podgórzu uL Gen.
Kaz. Pułaskiego nr. 71 w terminie do 25 lutego br.

Padgórz, dnia 10 lntego 1931 r.

PRZEWODNICZĄCY RADY MIEJSKIEJ.

Pokót6534
z utrzymaniem słoneczny
duży od x marca, Mickie*
wicza 118 II p. Sakowicz.

Podłogi
6584

skalosdrzewne (xylolit*stcin*
holz) wykonuje w nowych
i starych budynkach firma
J. Szydłowski Gdynia 4.

Udzielaniu
długoterminowych pożyczek
na I hipotekę od3do 30000 zł
na budowę, rozbudowę, ku*
pno placów, i spłatę hipotek.
,,W łasna Zagroda"Spóldziel*
nia Hipoteczno *kredytowa,
z ogran. odpowiedzialnością
Poznań, Nowy Rynek 13.

6559

Parceiacnfnc
osady tanio sprzedaję: P a*
w elec, generalny pełno*
mocnik, OrudsSądŻ, Gro*

blowa IX. 6247

Wpsprzetfaź
inwenturowa

zniżka do 30%

PIEKLE

Bioiiiława M a
św. Ducha 12. 3697

Gabinet
Kosmelgcznn

Hnarklzau
przy ul. Bydgoskiej nr. 26.

Śreanicka, przyjmuje od 10
rano do 7 wiecz. Masaże
lecznicze, kosmetyczne ma*
ski odmładzające, upiększa*
jące i Hennomanie. 6620

i!

TANIO
Berety

Czatołci
Tarbanhi

w wielkim wyborze

i m matnie znłfBne!

SJiinpSi
.TORUK 6291

u'.Żegtarsfea 28

Repertuar
Teatru Toruńskiego

W e wtorek, dnia 17 hm.
o godz. 3o*tej

Jorg
na dzlewczeia

Operetka w 3 aktach
W . Jacoby'ego

W środę, dnia iS bas.
o godz. 2o*ej

Romeo i Julia"
Tragedja w 5 akt. (ai obr)

W . Szekspira.

W czwartek, dnia 19 bm
o godz. ao*ej

MTarg ,,

na dziewczęta
Operetka w 3 aktach

Jacoby'ego.

W piątek, dnia aa bm,
o godz. aosej

,,Hłomeo l Julia*'
Tragedja w 5 aktach

(2 i obraz.) W . Szekspira.

W sobotę, dnia ax hm.
oijCŁ,..... t ..,

r^remjerajpSlf

MWiSSSW. -

Komedja w 4 aktach. 'A.

GrzymałyoSiedlecktegn.
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Z ostatniej efkirśIi

nSłowa min. Zaleskiego powinno bgC
n^pzane w Berlinie"

lab pisze parisME ,,Łefemps" w wslępiiim
Fary*, 17. 2. (FAT). ,,Le Temps" poświęca

wieczorny swój wstępny artykuł ekspose p. mi*

Bist'a Zaleskiego przed komisją spraw zagr.
Senatu. A uto r artykułu zaznacza, że oświad*

czenie p. m inistra zasługuje na szczególniejszą
uwagę, gdyż określa w sposób najwyraźniejszy
kierunek polityki zagranicznej Polski, z powo*
du której ze strony bądź to Rosji sowieckiej,
bądź tó Niemiec czynione są zbyt często za*

rzuty, pozbawione wszelkich poważnych pod*
staw. M inister Zaleski pragnął podkreślić, że

sojusz polsko-francuski i polskoarumuński, któ*

ry według pewnych opinij miałby stanowić

groźbę dla niektórych innych mocarstw jest
absolutnie zgodny z paktem Ligi Narodów i

ma właściwie na celu obronę tego paktu i jego
ochronę przeciw wszelkim ewentualnym po*
gw'ałceniom. Cała polityka Polski oparta jest
na tych dwóch sojuszach. Dla celów wew*

nętrznych i dla potrzeb propagandy zagranicz*
nej Sowiety mają interes w ustawicznem eks*

ploatowaniu kłam stw domniemanego powsta*
nią obszernej koalicji europejskiej przeciw
unji sowieckiej, której narzędziem miałyby być
Polska i Rumunja, jako najbliżsi sąsiedzi Ro*

sji sowieckiej. Minister Zaleski zadał kłam

tym wszystkim wymysłom. Niema umysłu
- pisze dalej dziennik — orjentująccgo się w

sytuacji, któryby mógł chociaż na chwilę
przypuścić, że inicjatyw a obca jest w stanie

przyspieszyć wyzwolenie narodu rosyjskiego
Z pod jarzm a bolszewickiego. Zbawienie Ro*

sji przyjść może jedynie z lona samego naro*

du rosyjskiego. Zamiast przypisywać nieist*

niejącc zamiary Polsce, lepiej bylohy rzucić

trochę światła na tajemnicze porozumienie,
;stniejące m iędzy niemiecką Reichswehrą i

TaiesiiiBteBf zgon
dziecka

P* zażycie! s%czepiouliffii

(z) Warszawa, 17. 2. (teł. własny). Przed

kilku dniami zacho-rowała na tyfus brzu
szny pan. Jan-ina W-oderska. Po przewie
zieniu d-o szpitala lekarz zaaplikował 5-le-

tniej córeczce chorej szczepionkę przeciw-
tyfusową w pigułce dla uodpornienia O'rga
nizmu. P. Woderski udał się do jednego
z sanitatjoszy, który wydał mu pigułkę. Po

zażyciu piguł-ki dziecko dostało po kilku

minutach konwulsji. Ojciec, sądząc, iż są
to zwykłe objawy, towarzyszące zażyciu
szczepionki, nie zawezwał pomocy lekar
skiej. Po godzinie dziecko zmarło wśród

strasznych męczarni, 'W ładze policyjne
wdrożyły w tej sprawie śledztw'o. Z roz
kaz-u pro-kuratury zwłoki dziecka prze
wieziono do p-ros-ektorjum celem dokonania

sekcji dla ustalenia przyczyny zgonu.

Programu fagfiawe
Środa, dnia 18 lutego

WARSZAWA — 12,10 Muzy'ka z płyt gram.

13,10 kom unikat meteorologiczny. Po ko

munikacie dalszy ciąg muzyki z płyt gram.
15.00 Kom unikat gospodarc-zy. 15,35 Komu

n ikat harcerski. 15.50 Radjcfkram'ka wygł.
dr. Marjan Stępowski. 10,15 Kwadrans dla

najmłodszych ,,IIistorja Popiołku" 16,45 mu

zyka z plyt gram. 17,15 ,,Piewca życia o*

w'adów" 17.45 Koncert popularny. 19,25 Mu*

zyka z płyt gram. 19.55 płyty gramofonowe
20.00 Kwadrans bu-chaltera wygł. p . Stan.

Lipiński. 30.15 Odczyt z Wilna o Chopinie
PO ZNAŃ 13.00 Sygnał czasu z obscrw. astr.

LL P. - zegar i hejnał z wieży ratusz. —

13,05 Koncert gram. 14,15 komunikat gospo
darczo rolniczy — sprawozdanie o ruchu

statków itd. 14,30 Kwadrans Tow. Ziemia*
nek W ielkopolskich. 17,45 Koncert popul.
20,30 Koncert kompozytorski Michała Swic

rzyńsklego. 21,30 Piosenki polskie w wykę*
naniu p. Kaje-tana Kopczyńskiego.

czerwoną arm ją sowiecką. Tego właśnie po*
winny obawiać się Polska i Rumunja, gdyż
wszystkie przygotowania im tylko jedynie
mogą zagrażać. Dalej dziennik podkreśla sta*

nowczo oświadczenie p. m inistra Zaleskiego
co do rewizji granic w kwestji, która według

słów ministra dla Polski nie istnieje. Stanów*

cze te słowa — pisze autor artykułu — powin*
ny być usłyszane w Berlinie, gdzie wystąpię*
nia takiego Treviranusa nie przestają podnie*
cać namiętności nacjonalistycznych, utrzymu*
jących nadzieję przyszłej zmiany granic.

SteBfeMiieSaiiPrezesa HinisMrów
w gsoMraelsaels SEteoIsaiciwa

Warszawa 17. 2. (PAT). W ponieś
działek dnia 16 bm. odbyła się w go*
dżinach południowych u p. Prezesa
Rady M inistrów Walerego Sławka
konferencja poświęcona potrzebom
szkolnictwa powszechnego a w szcze*

gólności zaradzeniu trudności co do
ilości pomieszczeń szkolnych i etatów

nauczycielskich, związanych z prze*
kraczającym norm y dotychczasowe

przyrostem liczby dzieci w wieku

szkolnym w latach obecnych. W kom

ferencji poza p. premjerem, wzięli u*
dział p. minister Pieracki, p . min.

Czerwiński, kierownik Ministerstwa
Skarbu p. Matuszewski i podsekre*
tarze stanu w Ministerstwie Wyznań
Rei. 5 OśW. Publ. ks. Źongolłowicz i
Pieracki.

'Iow. RSpCFMleikC^W
icomuniziiiu

Stanisławów, 17, 2, (Pat). Onegdaj are
sztowano w Stanisławowie 30 członków
stowarzyszenia ,,Iuna Esperactisto" pod za
rzutem agitacji komunistycznej. W chwili,
kiedy policja wkroczyła do lokalu, jeden
z obecnych wygłaszał referat o treści ko
munistycznej. Podczas re w izji znaleziono

jeszcze dwa referaty podobnej treści. Dal
sze dochodzenia w toku.

34-śa sesjaMurań-ehoitom.
9.1iii Marod(fcw

Genewa, 17, 2, (Pat), Komitet ekono
miczny Ligi Narodów zebrał się na swą
34-tą sesję, w czasie której rozpatrywa
na będzie zasada najwyższego uprzywile
jowania w sprawie zwalczania dumpingu i

innych.

Pstóair w fabryce trarpest
i sMBasłSzie lu siai BssB^wuaSBsgeii

Tulon, 17. 2. (Pat). W wytwórni torped
tutejszego arsenału wybuchł pożar, który
objął także skład, należący do stacji łodzi

podwodnych. Ogień zniszczył
*

zupełnie
wielkie hangary, zawierające wiele cen
nych materjałów i narzędzi,

PotehOTCZĆctaoslowacl(lc '

.

raasrafiEw holeiowe

Praga, 17. 2. (Pat), W Koszycach ro z

p o c z ę ły się polsko-czechosłowackie narady
kolejowe, w czasie których mają b-yć ure
gulowane pewne zagadnienia taryfowe.
Obrady potrwają około 4 dni,

Mown ptrcztwderai( Firalaradii
SwiiaBsraSwanl

Helsingfors, 17. 2. (Pat), W dniu wczo
rajszym odbyły się wybory prezydenta re
publiki. Wybrany został Swiuhulyud 151
glosami. Pr-of. Stalberg otrz y m a ł tylko 49
głosów.

NaWc^rzscSt 5raie2race wsbrzn*
Emalii Momunfilcacfe Malefawe

Budapeszt 17. 2. (PAT) W całym krain

szaleją burze śnieżne z powodu których wstrzy
mana została komunikacja kolejowa na 20 lin

jach. Z powodu ślizgawicy na ulicach miasta

w iele osób uległo wypadkom .

Sprawa saM atipiiw niraiislficl w Pfałopoisce
Wschodnie)

ssa SEsiertsigssaratóSsftwef u nji przniacSAI Migi Narodów
Bruksela 17. 2. (PAT). Odbył sic tu zjazd

komisji międzynarodowej unji towarzystw
p-rzyjaciół Ligi Narodów, na który z ramie*

nia federacji polslkiej przybyli senator Łoc*

wenhe-rz i poseł Stani-sław Stroński.

W myśl przyrzeczeń, złożonych na po*
przedniej sesji przez de-legację polską oraz w

myśl wniosku delegata ukraińskiego Smalsto*

ekiogo, senator Loewonherz i posei Stroński

przedstawili dokładnie wypadki, zaszłe w zwią
zku z aktami sabotażu w Małopol-sce Wschód*

niej. Delegacja pols'ka sprzeciwiła się wysunię*
temu w dyskusji nad tą sprawą wnioskowi, ~

aby un-ja zwróciła się do Rady Ligi Narodów

o wyznaczenie międzynarodowej kom isji dla

zbadania zajść w Małopolsce Wschodniej.
Wniosek tera został wycofany. Następnie

przyjęto jednogłośnie wniosek, wyrażający
prag'nienie, aby doszło do pojednania pointę*
dzy narodami, zamieszkującymi Małopolskę
Wschodnią. W ybrano podko-misję, w skład

której wes-zli Becker, van Bossę, poseł Stroń*

s'ki i Szuligin. M a ona p-rzedstawić na przy-sz*
łym zjeździe sprawozdanie, o-mawiające sposo*
by któreby ułatw iły osiągnięcie takiego po*
jedna-nia.

Sancncz Onerra (worzn rząd w Hiszpanii
Madryt 17. 2. (PAT). Wychodząc i

zpałacu królewskiego Sanchez Guers
ra, oświadczył, że k ról po długiej rozs

mowie w którei mówił o ciężkich

chwilach, jakie przeżywa obecnie
Hiszpanja, powierzył mu w słowach

pełnych przyjaźni misję utworzenia

rządu.

Na (rapie zbrodssi
Coraz iiliżci ikrwawe^o m m iim m i. p . Góreckiego z Torunia

Krąg, j-a-ki zatacza śledz-two w s-prawie
tajemniczego i sensacyjnego morderstwa na

Kępie Wiesego, zacieśnia się coraz bardziej
dokoła oso-by domniemanego mordercy,
szofera taksówki samochodowej nr. 33. Zy
gmunta Jakubowskiego. ,

Pr-owadz-one z niezwykłą energją- przez !

p, podkomisarza Szmytkowskiego śledztwo
ustaliło ponad wszelką wątpliwość, że za
chodzi tutaj morderstwo, a nie samobój
stwo.

ZDRADLIWY ŚLAD NA ŚNIEGU.

Dochodzenia wykazały niezbicie, że tak
sówka samochodowa nr. 33, którą krytycz
nej nocy jeździł Jakubowski, znajdowała
się w pobliżu miejsca zbrodni, na Kępie
Wiesego. Dowodzą teg-o wyraźne ślady,
jakie samochód zo-stawił na śniegu, w odle
głości o-koło 100 m. od miejsca, w którem

znaleziono zwł'oki Górec-kiego. Po dokła-

dnem zbadaniu śladów stwierdz-ono, że po
chodzą one od opon taksówki nr. 33. Dwa

przednie koła i tylne lewe koło taksówki
nr. 33 zaopatrz-one były' w opony marki

,,F irestoire", prawe ty-lne zaś w oponę

,,Goodyear".

KREW W SAMOCHODZIE"

Szczegółowe badanie samochodu w y ka
zało liczne ślady krw i na siedzeniach, na

obiciu ścian 1 na chodniku oraz na ze
wnętrznej stronie karo-serji.

Szczególnie obficie zbroczony krwią
był prawy błotnik.

Szczegół ten dowodzi, że zbrodni nie

dokonano na Kępie Wiesego-, lecz w inncm

miejscu, skąd zwłoki względnie rannego,

przewiezione) dopiero- na miejsce, gdzie
usiłowano zainscenizować samobójstwo.

MIMOWOLNY ŚWIADEK ZBRODNI.

Szczególnie ważne jest także zeznanie

wartownika pułku saperów, który krytycz
nej nocy pełnił służbę w odległo-ści 300 m.

od miejsca zbrodni, W artownik słyszał
owej nocy warkot silnika samochodowego
oraz huk trzech, względnie czterech strza
łów rewolwerowych. Po krótkiej chwili

wartownik słyszał, jak Samochód zawró
cił i odjechał w kierunku Torunia,

CO SIĘ DZIAŁO POD BARBARKĄ?

Niemniej ciekawy jest szczegół, żc na

miejscu rzekomego napadu na szofera Ja
kubowskiego pod Barbarką znaleziono rów'
nież gęste ślady krw i i ślady opon, które

również pochodzą od dorożki samochodo
wej nr. 33. Jest to jeszcze jeden niezbity
dowód, że Jakubowski był w nocy zbrodni

na Kępie Wiesego, gdzie znaleziono zwło
k'' Góreckiego.

CO STWIERDZIŁA SEKCJA ZWŁOK?

Sekcja zwłok śp. Góreckiego wykazała,
że śmierć nastąpiła ws'kutek postrzału w

prawy policzek i drugiego potrzału w lewą
skroń, Obie kule tkw iły w czaszce.

Pętla sznura zarzucona została Górec
kiem-u na szyję już po zgonie, 'Wskazuje
rra to szczegół, że pierścienie kręgosłupa
nie są naruszone.

JAK ZAMORDOWANO GÓRECKIEGO?

Reasumując dotychczasowe wyniki
śledztwa, zbrodnia dokonana została praw
dopodobnie w następujący sposób:

Jakubowski w ostatnich dniach widywał
się z Góreckim, zdradzając zamiar poje
dnania się z nim. W sobotę, późnym wie
czorem, Jakubowski spotkał się z Górec
kim, aby udać się z nim ws-pólnie do Ale
ksandrowa do żony Góreckiego, którą
mieli nakłonić do powrotu do domu. Jaku
bowski wywiózł Góreckiego do Barbarki,,
tam go prawdopodobnie zam'ordował i prze
w iózł zwło-ki na Kępę Wiesego.

Wczoraj wi-eczorem władze śledcze

przesłuchiw-ały jednego z najważniejszych
świadków w tej s-p-rawię, żonę zamordowa
nego Góreckiego, którą w tym celu s-pro
wadzon-e) z Aleksandrowa.
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